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N r . 4 V i
\¥i'.hodz codziennie o godzinie, 3. po

południu z wyjątkiem niedziel i dni
świątecznych.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . . .  4 złr. 50 cnt,

miesięcznie . . . . 1 „ 50 „
Z przesyłką pocztową

miesięcznie . . . . .  ii zlr. — „
yi państwie austrjackim , . 6 „ — „
do Prus i Rzeszy niemieckiej . j
„ F r a n c j i ....................................{
„ Belgji i Szwa^carji . . ( po 7 zlr.
„ Włoch, Turcji i księstw Nadań. I 50 out.
„ S e r b i i ............................................. '

Nji poieaynczy kosztuje 10 cnt.
   1 “  1

Od administracji
Przedpłata na miesiąc marzec: 

we L w o w i e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.

na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . 2 złr.
Upraszamy o wcześne przesłanie prenu­

meraty, by szan. przenumeratorowie nie do­
znali przerwy w przesyłce.

fi Lwowie, Niedziela dnia 27. Lutego 1881. Rok XX.
Przedpłatę i ogłuszenia p r-y jm n jf:

We I.wnwie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rec Clćment 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vngler) nr. 10 
Walfiscbgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Eotter et Cmp. I. Biemergasse 18 G. L , Daube 
ct Cmp. I. Maiiniilinnstrasso 3., w Frankfurcie nad 
Menem, Hamburgu pp. Hnasenscein et Yo^ler. 
Ba., bmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 22.

OGŁOSZEŃ a  przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drnkiem

w 1-*»*>ryce „Nadesłane" »U ct. od wiersza.

L W Ó W d  26. lutego

(W ybory w Krakowie i w Rzeszowie. —  Bliź- 
,ae szczegóły z onegdajszej rozprawy przedl. Izby 
posłów. —  Co właściwie mówił br. minister Conrad. 
—  Z Komlsyj Izby posłów. —  T re li ustawy o ter­
minach reklamacyjnych co do podatku gruntowego 
jak wyszła z komisji.)

W  K r a k o w i e  odbyło się we czwartek 
wieczór posiedzenie komitetu przedwyborczego, 
któremu przewodniczył prezes akademii dr. Ma­
jer, wzywając do podania nazwisk kandydatów.

W skutek tego polecają: dr. Cz°snak kandy­
daturę di* Maksymiliana i f a c h a l s k ± e g o ;  dr 
Oettinger poleca posła sejmowego prof dr. Ma 
ksymilńina Z a t o r s k i e g o ;  p Fortunat Gralew- 
sk: zaleca dr. Aleksandra C u k r ó w i c z a ,  radcę 
sądu wyższego. Dr Zatorski oświadczając, iż lu­
be nie zamierzał ubiegać się o wybór, wszelako 
jeżeli mu okoliczności pozwolą, gotów jest przy­
jąć krzesło poselskie, bo taki wybór uważaćby 
nusiał za rozkaz; uprasza zaś o kilkodniową 

zwłokę do stanowczego oświadczenia, ze swej zaś 
strunj zaleca kandydaturę d ,. Jonatana W a r- 
s c hauer a .  Wreszcie dr. Bylicki poleca dr 
Adama Asnyka .

Dr. Leo w dłuższem przemówieniu oświad­
cza się za kandydaturą dr. Machalski igo, sądząc, 
Że dziś powinna być twestja zasad zdecj owa- 
ną, która na tem polega, aby posłowie do Rady 
państwa, pełniąc należycie swe obowiązki, nie 
byli posłami do sejmu krajowego.

Dr. Ma„er i dr. Zoll bardzo gorącu a nawet 
namiętnie wystąpili przeciw zdaniu temu, wska- 

-'juijąn. na zmar ego Rydzowskiego i innych któ­
rzy z gorliwością pełnią Swe obowiązki w śej- 
mie i Badzie państwa.

Następnie p. Gralewski zapytuje dr War- 
schauera: czy się uważa za kandydata, na co ten­
że odpowiada, źe po trzech upadkach ubiegać 
się, °am nie zamyśla; skoro jednak w komitecie 
wyborczym wymieniono jego nazwisko, od wybo­
ru nie uchyla się, dawszy dowód karności naro­
dowej, gdyż w przeszłvch wyborach wobec u 
chwały, że dawni posiowfe utrzymani być winni, 
nie kusił się o mandat poselski i głosował za 
nimi.

Po załatwieniu kwestyj formak ych co do 
dalszego postępowania, uchwalono, że do dnia 2. 
marca b. r kandydaci wezwani zostaną do zgło­
szenia się, a w tymże dniu zbierze się komitet 
celem ostatecznego posła ienia Kandydatów przed­
stawić się mających ogólnemu zebraniu wybor­
ców.

W  Rzeszowie w piątek wybrany został z 
większych posiadłości Jan hr. Tarnowski z Dzi­
kowa,

Biuro korespondencyjne zasypało nas tele­
gramami z onegdajszego posiedzenia Izby po­
słów. Myślałby kto, że gdy sprawa szkół ludo­
wych dla każlegc kraju jest arcyżywotną, więc 
i owa onegdajsza ayskusja parła "entu „pod Bu­
dą szkocką11 jest dla Galicji arcyżywotną i Biurc 
koresp. ogromną przysługę wyrządziło naszej 
publiczności, przesyłając taki ogromny te±egram 
Tymczasem cała ta liistorja w niczem zgoła nie 
dotyczy Gal cji bezpośrednio, +o , czego pr )- 
jekt Lienbacberowski żąda, Galicja łuż posiada 
Biuro k< respondencyjne chciało widocznie preo- 
kupować naszą publiczność co do mowy mini- 
Bti oświaty, br. Conrada — i s f a ł s z o w a ł o  
ją w ustępie, dla nas narazie jedynie ważnym, 
t. j. jak się p, minister a raczej rząd zapatruje 
na kwfstję nauki religii w szkołach.

Otóż rzecz zaiste ciekawa: pómrzędowa 
Stara Pres r podaje dotyczący ustęp mow17 )• 
ministra tak, iż semici mogą jej najzupełniej 
przyklasnąć; Biuro korespo ndencyjne zaś tak go 
nam telegrafowało, jak gdyby p. minister chciał 
“ *szystkich semitów itp. wyzwać do walki. Jak­
ież w istocie brzmi ten ustęp? Tak, że ani Sta­
ra Presji ani Biuro korespondencyjne wręcz 
nieprawdy nie donoszą, ale też zatajając jednę 
połowę tego ustępu tvito że każde z nich 
Inną — cały ustęp sfałszowały.

Mamy całą mowę p- ministra oświaty dosło­
wnie podaną w Wiener Ztg. Otóż we wsjomria- 
nym ustępie p. minister rzekł, że z zadowole­
niem wita we wniosku Lieubachera żądanie, aby 
uczniowi szkoły ludowej  ̂ nie dawano absolu­
torium bez dostatecznei wiadomości nauki religii; 
ale oraz dodał — czego nam . k. nie telegra­
fowało, ale co głównie podnosi Ot. Ir . — że 
jedna* klasa z nauki religii mc jes*; konieczną, 
że władze mogą od niej uwalniać, i wystarczj 
irzy wyzwoleniu dziecka ze szkoły nabyć prze-

luu ooyczajnonci i moralności. -""s '
nam telegramu Biura koresp wynika, ze br, 
Conrad uznał naukę religii za niezbędną — z 
iego za i ustępu, a zwłaszcza ze słów w przyto*
"•czUjMdftflyeh a ram niezatelegrafowar ych wy- 

Conrad uznał naukę religii koniec 
1 ofiyę z i zbytefezuą, byle dziecko posiadało ja­
kie j*ie pc ęcia obyczajności i moralności. To 

że dosyć gdy dziecko przejmie się temi

pojęciami, które w pewnym czasie i narodzie, w 
pewnej dobie za obyczajność i moralność ucho­
dzą v danem społeczeństwie. Tak np. w Pl 
wnych okolicach Australii do tych pojęć należy 
chodzenie nago i ludożerstwo.

I nie inaczej brzmi cała mowa p. ministra 
a ?tara Fresse punkf po punkcie w swoich ko­
mentarzach do tej mowy dowodzi, że p. minister 
i Jrzygł i golił zarazem. Przyznał sejmom pra­
we ustanawiania ulg co do przymusu szki Ińego, 
ale zarazem wyliczył tyle wypadków w których- 
by rzed dotyczących ustaw sejmowych do sank­
cji nie przedłożył, że to rozszerzenie autonomii 
w prakt.yci na nic by Się nie nrzydało — chy­
ba gdyby* do steru przyszedł gabinety i s t o t n i e  
autonomii zny. Tak tę rzecz Stara Presie, jako 
półur,*ędowy organ ao wpływania .na centrali­
stów, contralistom przedstawia — i ma rację. 
Łatwo przeto zrozumieć, że bi Conrad odrzuca 
wniosek centralistów, aby prawo nadawana o- 
wych ulg rządowi przyznano, a nie sejmom. 
Wniosę! ten nakłada na rząd pewną odpowie­
dzialność niedogodną —;■ fi$y tymczasem, jeśli 
sejmy to prawo otrzymają, rząd zawsze będzie 
dec rdował a bez takie odpowiedzialności.

Rozpisaliśmy sir-szerze; naa tą, Galicji bez­
pośrednio niedotyczązą historją, bo rzu :a ona 
pewne, bardzo potrzebne światło na ministrowa- 
nie br. Conrada.

Ale gdy podczas mowy br. Conrada miał się 
bardzo niezadowolony kręcić p. Lienbacher, to i 
u centralistów nie pozyskał łaski p. minister -o- 
światy. Ows.-em p. Suess nietylko cały rząd, ale 
i specjalnie br. Conrada odsądził w piorunującej 
mowie o«l wszelkiej czci i wiary, nazwa- go rzą 
dem, tylko na szachrajstws ch się opierającym, i 
który Austrję wyda niebawem na politowanie ca­
łej Europy — a z galeryj ozwał śię ryk okla­
sków I gdy prezydent wezwał galerje burszo- ■ 
skie do porządku, centraliści zawołali: , l'o
nie galerje, ale r " r przyklaskujemy. E»ajmyż je­
szcze ra brawo!41 O tem wszystkiem Biuro ko­
respondencyjne przemilczało!

Polaków przedmiot ten nie obchodził, i nie 
obch( dził ministra skarbu, p. Dunajewskiego* nie 
oyło więc komu zgruchotać p. Su°ssa. *

Z rozpraw komisji językowe, przędlnawskiej 
Izby posłów dopiero z czeskich gazet dowiadu­
jemy się .ważnego szczegółu P. H a u s n e r  za­
pytał : co też właściwie p. Wurmbrand rozumie 
pid językiem państwowym, gdyż w żadnej kon­
stytucji europejskiej nie ma dotąd tej definicji? 
Mianowicie: czy język państwowy znaczy zape­
wnienie ustawą tego, co język niemiecki skutkiem 
faktycznego, ciągłego używania posiada, iż jest 
iezykiem ustaw, armii, parlamentu, władz cen­
tralnych i komunikacji władz tyeh z prowincjo- 
nal"emi, czyli też co jęszcze w ięcej ma znaczyć ? 
Podobnie zapytał p. Trojan (Czech), który nadto 
wskazał, że język niemiecki ,e jert dyplomaty­
cznym językiem Austrji. Otóż hr. Wurmbrand 
nie umiał nic innego od oowiedzieć, jak tylko że 
wskazał na przykład Węgier, a potem wezwał 
ministra sprawiedliwości, aby rząd wyłuszczył 
swoje stanowisko wobec tej kwestji Dr Prażak 
dał mu, jak w i imy, odpowiedź dość niemiłą.

Sprawozdmre p. Meżnika do ustawy o kon­
tyngencie podatku gruntowego zgadza" się cał­
kiem z projektem rządowym, z bagatelnemi . mia­
nami, i tak jak rząd proponuje 35'ą mil. złr.

Na posiedzeniu komisji podatkowej Izby  po­
słów z d. 21. bm. załatwiono ustawę u zmianach 
termirn* w' reklamacyjnych co do podatku domo­
wego. Projekt zmieniono, a główne onego posta­
nowienia, na które i centraliści się zgodzili, 
brzmią:

Termin reklamacyjny trwu od d. 2. m a r c a  
do 31. m a j a  br. Artykuł im 7 ustawy z d. 28. 
marca 1880 nadane rządowi prawo wyjątkowego 
przedłuża..ia terminu zostaie niesione. Termin 
do zbadania reklamacyj przedłuża się komisjom 
powiatowym d o  k o ń c a  m a j a  1882 ; inne ter- 
mina pozostają niezmienione. Oznaczone w arty­
kule 8. wspomnianej ustawy termina przedłuża 
się do końca sierpnia i końca października ±882.

zić. Zbyt to ważna sprawa, ażeby k erować 
sig co do i.iej względami jakiejś kurtoazji 
niewczesnej ; wypadało powiedzieć otwarcie 
— tak, albo me. Dwuznaczne politykowanie 
jest tu zupełnie nie na miejscu, bo tu nie o 
żarty chodzj

Kontrkandydatem,, postawionym przez 
Radę maską przeciwko p. Abrahamowiczowi, 
jest tym razem nie ks. SzwedzicKi, jak dla 
zmyleni? polskiej agitacji ogłosiły .,Słowo“  
i „D iło“ , lecz dr. Barwińśk±, redaktor „Diła.“

Wybory w okręgu lwowskim
Dochodzą nas wieści, iż agitacja przed­

wyborcza ze strony św ętojurców w okręgu 
Lwów - Gródek - Jaworów przeciwko kandy ­
datowi narodowemu, p. Dawidowi Abraha- 
mowiczowd wybornie jest zorganizowaną, i 
że niczego me zaniedbano, żadnych nie za­
niechano środków, ażeby osobę kandydata 
w oczach ciemnego ludu zohydzić. Z drugiej 
znów strony obywstelstwo nasze objawia w 
_3j sprawie dz±wną obojętność i niedbalstwo 
O wiomy, p. Abrahamowicz starał się 
wszeiKiemi sposobami wymówić od kandyda­
tury, którą mu jednak formalnie narzucono 
±ako obowiązek. Jeżeli przeto naraziło się 
kogoś na rozmaite niedogodności i nader 
przykre pomski, na jakw ;andyaat narpdo- 
dowy w kręgu tak wielce zagrożonym jak 
Lwów - Gródek - Jaworów nieuchronnie musi 
być zawsze wystawionym, to przeoież wyp 
da nieżałowaó trudu, ażeby ta -^ara nie była 
daremną. Ciężką pr fjęu oi wobec opinii pu­
blicznej odpowiedzialność, którzy w kąźdym 
z trzech .wymienionych tu powdató™ kisrują 
agitac’ i przodwyborczą za p- Abrahamowi- 
;zem, bo jeżeli ni s zdołają przeprowadzić je­
go wy’ ioru, tc słusznie spetka ich potem za­
rzut iż z ich winy obóz narodowy narażony 
został n a  drugą nader dotkliwą klęskę w y­
borczą, Albo bvło nie podnosić kandydatury 
p. Abrahamowi cza, albo jeśli się już ją o- 
głosiło pubLcznie, potrzeba z całym zapałem, 
z całą gorliwością starać się ją przeprowa-

K o r e & p o n d e n & jd  „ G a z  N a r . “

Warszawa d. 21. lutego
Jest w Warszawie na rogu Krakowskiego 

przedmieścia i uiicy Bednarsi. i  piwiamia i ja­
dłodajnia zarazem, zwanr Herkulanum. Nazwa 
cale pompatyczna a i wygląd niepośledni R  dar­
nią ta bowiem znajduje pomieszczenie w obszer­
nych i pięknie urządzonych suterenach narożne­
go domu Uczęszcza tan osób mnóstwo różnego 
sianu i kondycji, począwszy od par.ów, którzy 
lubią czasem o „knajpę* zawadzić, a skończy­
wszy na majstrach . czeladzi warszawskiej. Po 
za dobrem piwem i znośmem jedzeniem (o ile ta­
kowe może być takiem w Warszawie) ściąga 
mianowicie wieczorami do Herkulanum licznych 
gości p. Leszczyński, wj grywający na skrzyp 
cach i trąbce przy akompaniamencie fortepianu: 
„Kłosy poiskie“. Wiadomo, że Warszawa lubi 
muzykę i że nie est w jej rodzaju bardzo wy­
bredną, to też nic dziwn«g(, że ochoczo słucha 
trylów i p&ssażów p. Leszczyńskiego, zwłaszcza 
popijając piwo, ale co za to jest dziwnem to to, 
że wśród braci Słowian, zamieszkujących War­
szawę, wielu jest takich, któ-ym się „Kłosy pol­
skie “ wcale nie podobają, podczas kiedy znowu 
innym braciom Słowianorń, bardzo się podobają.

Dowodzi tego zajście, jakie miało miejsce 
pomiędzy p. Samarynem czynownikiem a panem 
Ostrowidowem studentem tutejszego uniwersyte­
tu; Pan Ostrowidow niepodobał sobie pewnego 
wieczora zeszłego tygodnia w „Kłosa ch polskich* 
których musiał słuchać siedząc z kolegami przy 
piwie w Herkulanum.. Px>sił więc p. .Leszczyń­
skiego a'oy zamiast njfch grał „Zyźń za caria“ z 
opery moskiewskiej Glinki. P. Samaryn siedząc 
ze swym znajomym FolaW.ni R . zauważył, że 
już Boprzadnio namówił kafeewiak? u p. Leszezyi 
skiego. L. grał krakowiaki. Wówczas Ostrowi­
dow pytał groźnie towarzysza, czemu przeszka 
dza grać „Zyźń za caria*. Samaryn utrzymywał 
że nie przeszkadza, tylko chce aby było pierwej 
odegrane co pierwej zamówił, prosił zresztą aby 
był zostawiony w spokoju, decydując się nawet 
wypić „kufel przyjaźni11! Nic to nie pomagało, 
Ostrowidow się odgrażał Kiedy zaś Samaryn o- 
puścił piwiarnię, poszedł za nim, wyśledził gdzie 
mi iszka, jak się nazywa, kto jest i w imieniu 
kolegów i swoim zrobił - donos “ na Samarynal!

Buturlin nodobno bardzo zły na ten „donos*.. 
ale. • co zrobić 1.

Jak się komu podoba ten fakcik? Student 
uniwersytetu „donoszczykiem?* Czy słyszał o 
tem gdzie jaki uniwersytet w Europie?

Co powie na tę „szii. kuju, prostodasznuju 
russkuju naturu* Nowojt  ̂Wremia'1 krzyczące z 
pełnych piersich: „polskaja intryga* na moją ko- 
respunlencję w wasze„ gazecie, ganiącą prasę 
warszawską z- nietaktowie odpowiedzi prasie 
moskiewskiej i powiadającą żeśmy krzyża nad 
powstaniami nie postawili?!

Jakże irzy takich „szirokich naturach-1 
chi ivych „diejatielnosti“ mogą się ostać choćby 
naj\ jpsze chęci innych ludzi stojących u góry a 
trochę p syzwoitszyeh ? Niepowinniby on' zapo­
minać że chcąc coś dla nas znośnego zrobić, 
przedewszystkiem należy „szirokie natury11 do 
ich „szirokiego otieczestwa' przepędzić. Inaczej 
będą to dobre chęci, któremi piekło wybrukowa­
ne, a jeśli czasem i co_ dob”ego te chęc przy­
niosą, to cuyba w guście oswobodzenia a właści­
wie oswobodzeni!, obietnicy ks. Czajewicza, o 
którym wam w liście zeszłym pisałem, lub w 
guście polecenia wydanego cenzurze aby artyku 
łów ogólnie na ucisk utyskujących niepuszczała. 
puszczając za to imiennie wymienione. Pojmuje­
cie, można się przyczepić i trapić za oszczerstwa 
jakoby!

Rektor uniwersytetu wai szawskiego złożył 
nowe dowody podłości w sprawie już wam wia­
domej, studenta Moskala Ostrawidowa Ten Os tro- 
widow popowicz jest słuchaczem 3. kursu wy­
działu lekarskiego, na którym koledzy, tak Po­
lacy jak Moskale, po „ego haniebnym postępku 
cierpieć go nie chcieli.' Kiedy więc spostrzegł-', 
że z jednej strony publiczność ciekawi się do­
pytuje, czy Ostrowidowa będą pomiędzy sobą 
znosić, a z drugiej, że władz; żadnych środków 
do wydalenia go z uniwersytetu nie przedsiębit 
rze, postanowili posła! deputację do reKtora z 
żądaniem usunięcia Ostrowidowa. P. rekto de­
putację przyjął szorstko. Mówcy Moska1 owi po­
wiedział: „Jak śmiesz pan gar-'1 patijotyczny
postępek swego kolegi ?“ KFdy zaś należący do 
deputacji żyd student z czemś się dezwał, rek­
tor zawoła1,: „Jeszcze żydzi tu będą przewodzić, 
tego braku,„ 1“ poczem krzyknął na wszjstkich : 
„ubirajtieś t“ co znaczy mało co mniej niż „pa- 
szli won!11 Deputacja wyszła, raport iwym mo­
codawcom złożyła, ci zaś uczuli się obrażeni i 
postanowili póty na prelekcje nir uczęszczać, ti­
ki nie ■!ostaną przeproszeni a Ostrowidów 'su­
niętym-

Rektor widząc stanowczość i spokój szla­
chetny webec swego nietaktu u tej młodzie 
spostrzegł że trzeba snuś< .ć z tonu, awantury me 
robić, ponieważ studenci mają rację. "W soł ite 
więc przez dziekana wydziału studentów 3. -su 
przeprosił i Ostrowidowa od słuchaniu kursów 
ęawiesił. Jak się komu podoba to postępowanie 
Moskali? Czy to ma znamionować ducha poje­
dna rczego? Chyca nie! Jest zresztą na tc ’że 
Moskali an» myślą o osłabieniu nawet preąji. do­

wód pod ręką. Oto Zakrewskiego, tutejszego pre­
zesa sądu okręgowego, dlategc wydali, i prze­
nieśli na posadę prokuratora w Kazaniu, że Za- 
Krewski „opolaczyłsia." Cóż panowie Moskale i 
lanowie Polacy tacy jak margrabia W., hr. Z., 
br- G., gdzież wasz obiecywany kugiel? Poszedł 
w kąt, czy do waszej nazad kieszeni?

To nii ładnie, bo hachury były grzeczne. Jest 
jednak nadzieja, że już więcej razy nie będą ta­
kie naiwne, t y was słuchać. A już to nie we­
sołą rolę w ogóle odgrywają w tutejszych sto­
sunkach hrabiowie i baronowie.

W tych czasach n. p. będzie w sądzie okrę­
gowym sądzoną sprawa niejakiej p. Pogonow­
skiej, oskarżonej o zmuszanie swej pasierbicy do 
nierządu za pośrednictwem takich opiekunek te­
go pięknego rzemiosła, jak pp Ciechomska, Or­
łowa i t. p. W  sprawie tej jako świadkowie bę­
dą musieli stanąć pp r? Eu. P., hr. Ł , p. Fr. 
J. i zeznać, że nabywali ze wspułubieganiem się 
ten żywy towar mimo jego w oli! „Pomimo woli“ 
ciekawe światło rzuca ua tyeh panów.

W  końcu, gdyby ci panowie tylko z tego 
względu zasługiwali na naganę, to jeszcze mniej- 
nza, bo to tylko skandał, ale zasługują i z i±ne- 
jo. Taki hr. Ł... np za blisko żyje z Moskalami 
i zanadto jest lojalDymt Nie pomiędzy hrabiami 
jednak tylko mamy podobnych n jżów, są i w 
warstwach innych. Zł żyli tego dowody bowiem 
świeżo pp. profesorowie uniwersytetu Białecki 
i Miklaszewski, należący do zarządu osad rol­
nych w Studziencu. Oi panowie na posiedzeniu, 
rwołanem w celu rozstrzygnięcia pytania: czy 
•sady rolne polskie mają przyjąć zaproszeń : na 

zjazd 27 osad rolnych moskiewskich, czy nie? 
odpowiedzieli że należy przyjąć, w czem ich po­
parł p. Krucz, Moskal. Temu się nie dziwimy. 
Próżno protestował przeciw temu ks. T. L , pró­
żno pan sędzia M., wyłuszczając to za powód, 
że już raz osady moskiewskie chciały się łączyć 
z polskiemi, na czemby polskie straciły, poni - 
waż moskiewskie są źle urządzone i na systemie 
oparte nie poprawy lecz zepsucia małoletnich 
przestępców. Nic to nie pomogło Panowie pro­
testujący opuścili posiedzenie, a panowie B , M. 
i K. przeprowadzili swój wniosek patrjotyezny

Na zakończenie donoszę yam następującą 
rzecz. Jest tu w Warszawie pensja niejakie 
sanny Krzywobłockiej w bardzo złych interesach. 

Korzystając z tego hr. P., oddana bigoterji, wy­
prawia do przełożonej ks. Matuszewskiego, ul- 
tramontanina i także bigota aż do faryzenszostwf 
wydoskonalonego, ażeby jej następującą-propo­
zycję uczynił: Hr. P. zapłat pani, długi, ale 
pani odnasz z» to pensję w rę<^%ftramtmtanott 
a przedewszystkiem ittliaz pp. Ko i, Plew 
kiewicza, Chmielowskiego, nauczycieli, jako he­
retyków i oddanych djabłu. Panna Krzywobłocka 
odmówiła. Tłumaczy znaczenń teero faktu nie 
potrzeoa, sam mówi za siebie. Dodam więc tyl­
ko, że panowie nauczyciele dotknięci ostracyzmem 
należą bez zaprzeczenia do najz niniejszych pe­
dagogów polskich i do najuczciwszych ludzi! 
Czem jest wobec tych ludzi zasługi, bigot k? 
Matuszewsk-' ?... Kontent jestem , że chociaż za 
pośrednictwem waszego pisma uledz może skar­
ceniu podobna nietaktowność, czy też zła wola, 
bo warszawsk ie się takiemi wypadkami nie zaj- 

uja, kierowane w tym wzglądzie fałszywą po­
lityką, że klerowi, jako uciśnionemu przez Mo­
skali, pi iwdy mówić nie należy. Zapominają, że 
Moskale byli i są łaskawi dla kleru, ale wcale 
wrogo usposob °ni względem katolicyzmu, co je­
dnak stanowi pewną różnicę. To też sądzę le­
pie jby robiły tutejsze gazety, gdyby więcej zwra 
caiy uwagi na takie fakta niżeli goniły za skan 
dałem w itp,kich sprawach, jak ta między dwoma 
żydowskimi bankierami pp G. i L., w którą to 
sprawę wmięs-jały się taki Wiek i Niwa najnie 
potrzebniej. Co to kogo obchodzi, że pan L. czer 
ni p. G., a pan G. bije w oblicze p. L. i że się 
potem przed ad honorowy giełdy, która go u- 
rządzić nie chce, pozywają? Zresztą ten p. L., 
za którym stawała Niwa, już raz był bankrutem! 
Prywatne to sprawy.

Paryż d. 22. lutego

Poczuwam się do obowiązku sprostować 
myłkę popełnioną w ostatnim ustępie mego listu 
z"d. _4. t. m.

Donosiłem, źe w duiu 20. zamiast 27. roz­
poczną się rozprawy nad projektem p. Louis 
Blanc, mającym na celu zniesienie kary śmierci 
we Francji Po mistrzowskiem przemówienin 
wnioskoda srcy, Izba deputowanych na posiedre 
niu d. 12. b. m. uznała za stosowne wziąś^ pod 
rozwagę ten na pozór tak prosty, a w rzeczy­
wistości nader trudny do rozwiązania wm >sek, 
dla tego dobrze obznajmieni w rzeczach parla­
mentarnych, mówili mi: że podczas tej sesji 
wniosek o zniesieniu kary śmierci nie przyjdzie 
pod obrady raz dla tego, że całe prawodawstwo 
którego kara śmierci jesl szczytem, musi uled: 
zmiana, a powtóre, że Izby, a szczególniej se 
nat, mają mnóstwo naglących praw do uchwa 
lenia.

Po spłaceniu należnego dłura nrawiDie 
przechodzę do sprawozdania z wczorajszego pó’ 
r S ma kt6re by*° nadzwyczaj S j ą c e
S f i S f S  je?  zmo-

7*ln i pokonać oportui stów i ich na-
w  1 j^yyćdcę Gamuettę, nie mogąc go po 
k on ć teorjami doktryny państwowej, dla tej pro­
stej prz* czyny, że sama koalicja w swych dążą 

niezmiernie się różni, bo cóż mogą miec 
wspólnego w nadziejach ustroju politycznego r. 
dykalni z monarchistami ? Znaleźli jednak ■vą'‘z 
nik, a tyn jest opinia ogólna w kraju, domaga­
jąca się be. warunkowego pokoju.

Rwą skoalizowane stronnictwa ptoiąnowiły 
wyzyskać te dążenia pokojowe w nadziei przy 
szłych wyborów i każdodziennie posądzali o po 
tajemne knowania oportnnistów, aby wywołać 
v ojnę Dotąd tym N ioskom  jedni udawali że 
mierzą a dra^y nowczo je odpychali, jako 
niedorzecznośćTTrżbd. pai’u jednak dniami dzien­
nik p. Clemenceau La Jushce ogłosił z bło.kiti ięj 
księg: angielskiej fbluebook) jakobv rząd Pran

cuski przyobiecał 3".000 broni ręcznej rządowi 
greckiemu.

Wiadi mość ta napełniła -adością przeciwni­
ków oportunizmu i rządu, posypały się najdzi­
waczniejsze artykuły, ogłaszające ostatnią godzi­
nę Konającego oportunizmu, nareszcie, powiadają, 
skończymy z Gambettą Hałas krzykaczy był tak 
wielki, żt dzienn'ki stojące po stronie rządu, 
albo milczały albo bardzo nieśmiało stawały w 
obronie. Ws ‘ód tego entuzjazmu zapalczywodci 
stronnictw zapomniano  ̂ że istnieją Izby, przed 
któremi rząd ma obowiązek wytfómaczyó się, 
dlatego w przededniu posiedzenia niespodziewa- 
no się interpelacji.

W  poniedziałek t. j. wczoraj ikazuje się na 
trybunie poseł Devćs, przewodniczący republi­
kańskiej lewicy; jego ukazanie się wywołało o- 
gólną ciekawość, potrzebaby byc artystą, aby 
przedstawić widok malującego się zadowolnienia, 
niepokoju lub wzruszenia, stosownie do usposo­
bień i życzeń każdego stronnictwa. Patrząc na 
ten dziwny objawy nie mogłem sobie zdać spra* 
wy, o co chodzi.

Wprawdzie, w pośród ogromnego hałasu, mi­
nister wojny oznajmił, że prezes ministrów Jules 
Ferry przybędzie wkrótce. Ciekawość jeszcze 
bardziej się powiększyła. W  kilka minut prezes 
się ukazał, pan Deves wchodzi na trybunę i o- 
świadcza, że kraj, dając sobie rząd parlamentar­
ny i republikański, chce być T~nem swego losu 
tak wewnątrz, jak i zewnątrz i stawia trzy py­
tania: 1) Czy przyrzeczone Grecji 3n:00»i broni 
ręcznej ? 2) Czy z powodu tej obietnicy nastąpi­
ła wymiana korespondencyj dyplomatycznych ? 
Czy dostarczanie broni trwało za pośrednictwem 
trzecich osób?

Odpowiedź prezesa ministrów oyła katego­
ryczną. Nigdy — mówił — an' minister wojny, 
ani rząd francuski nie obiecywali Grecji swej 
broni. Wprawdzie rząd heleński odnosił się do 
nas, aby zezwolić oficerom naszym przyjęcia u- 
działu w reorganizacji a-mn, mogliśmy się na to 
zgodzić, ale przez wzgląd na okoliczności, od­
mówiliśmy i broni i misji wojskowej. Jules Fer­
ry, patrząc na wzburzenie dq prawej stronie, o- 
dezwał się: „Od prawicy urn spodziewam się a- 
ni pobłażliwości, ani sprawiedliwości.*1 To -ode­
zwanie się ubodło d? żywego monarchistów. 
Przeinaczasz granic' przyzwoitości, zawołał 
p. Paweł Cassagnac. Do porządku! Dałt. prawica 
stanęła na nogach, i wywołała zamieszanie nie 
do opisania. Wyzywania mijają się jedne z drn- 
giemi; zacfotłnśd i csza^enie zdawało się docho 
dzić do osiatnicli granic. Skoro te hałasy trocnę 
ucicnły, prezyduiący przywołał do porządkn Pawła 
Ie Cassagnac. \ ywając do -spokojft; .-Gambet- 
ta powiedzia1 Je znaczące słowa: „To eo się dzieje, 
i-do mnie się odnosi*. W  sprawie greckiej je­
steś wszystkiem wykrzyknął p. de Cassagnac. 
Tego rodzaju odezwaniem się pogardził prezes 
Izby. ale zato pochwycił sposobność, aby jasno 
skreślić swe stanowisko wobec toczącej się sprawy.

Po wyjaśnieniu drugi 3go zapytania, że nie 
było wymiany not dyplomatycznych, prezes mi­
nistrów na trzecie odpowiada w ten sposób: „Co 
sie tyczy dostatczarna broni przez trzec.e ±so- 
by, niech mi wolno będzie powiedzieć, że jeśliby 
ten zarzut był prawdziwy, w ta’um razie nale­
żałoby wystąpić nie z interpelacją, ale z żądaniem 
oddania pod sąd ministrów, bo nie byłoby nic 
ohydniejszego, jak głosić pokój jrwnie, a skry­
cie popychać do wojny.11

Następnie zabrał głos poseł Dupiat, oświad­
czając, że odpowiedź ministra g„ nie zadował- 
nia, bo pewna część opinii publicznej słusznie 
łub nie, przypisuje jakieś wpływy obok rządu, 
Które do pewnegc stopnia rządzą po za jego ob­
rębem. i stanowią jakby rząd potajemny; wy­
mówiono nawet nazwiska męża, który zajmuje 
sł”sznie wyt itne stan iwisk w -zeczypospolitej, 
a jego ambicja za wysoko s„ >g8 aby chciał rzą­
dzić potajemń±e. Po tem wyzwaniu prezes Izby 
oświadcza, że zat .erze głos, a p. Floąuet zasia­
da na krześle >rezydjalnem.

Mowa Gambetty nie jest tego rodzaju, aby 
ją można było dokładnie opisać. Obok zapału, 
dźwięku i melodji głosu, widoczne było wzru­
szenie, każdy mógł dostrzedz, że przywódzca 
partji republikańskiej toczy stanowczy bój, aby 
odeprzeć i skruszyć ciosy wymierzone przeciw 
niemu. Oznajmia, że od dawna gromadzą prze­
ciw niemu baśnie nie zasługuj'*^ p f  wiarę i o- 
skarzenia bez podstawy. Nie chciał ich zbijać, 
ale gdy chodzi o stosunki z zagranicą, swe mil- 
izeme uważałby jako obrazę ojczyzny, gdyby 
się niewytłómaczył jasno w tym przedmiocie.

Nigdy! w żadnej chwili, w żadnej okolicz­
ności nie szukał, aby jego zdanie przeważyło w 
radzie mm: strów, nad którymkolwiek miniHtrftm 

j 111 urzędnikiem państwa. Oznajhua, ie 
gdyby był u władzy, przyjąłby wszelką odpo­
wiedzialność, ale w obecnej chwili rząd wszyst­

kiem kieruje, i on za wszystko odpowiada. 
Ostrzega, że wszelkie oskarżenia tego rodzaju, 
należy uważać jaki wybieg dc przyszłych wy­
borów i potrzeba, aby naród ó tem wiedział. 
Mowa w Cherbourgu miała na Tehi nie zajm*..y 
wojenne ale przypo mier A Fianiyi, aby była go­
towa odeprzeć najazd, nie m^«**■'• 0 jakiemkol-
w±ek wyzywa, .u. Mówca zaprzecza ./szystiam po­
głoskom, a nawet misji Thomassinr o której się 
dowiedział gdy była cofniętą.

Gdy GamBetta wyszedł z izby posiedzeń, 
trzystu deputowanych poszło za nim. aby mu u- 
Ścisnąć rękę. Wzruszenie ogólne było wielkie, 
Napróżno Paul de Cassagnac i Dreolle usiłowali 
wykazać, że iri~±pelacja' i wszystko co zaszło 
było naprzód ułożoną komedją Wiauomo jest, te 
tego rodzaju wystąpienia nie osiągną pożądane­
go skutku. Zamieszanie było tak wielkie, że 
przewodniczący p. Floąiet ń±us±ał zamknąć po­
siedzenie i zawiesić obrady nad prawem o ad* 
ninistracji wojennej,

W senacie totzą się rozprawy iad taryfą 
„elną — bardzo nudne, ale wielkie  ̂ ..agi. Je­
dnak yypada zauważyć, że jak y  Izbie wolna 
y,ymiana, tak w senacii protekcjonizm przew&a' 
tak np. od sztuki bydła rogatego Izb? uchwali­
ła 6 fr. a senat podniósł taryfę do 30. Tego o- 
dźaju uchwały mogą 'uczynić Izbę wyższą nie-



nawistną w kraju, bo pi rwsze potrzeby żywno­
ści podrożeją.

Powszechnie zauważano wystąpienie nowego 
biskupa w Poitiers, Bellot des Miniere, który 
zaleca swemu duchowieństwu uległość dla kon­
stytucji, i aby w kościołai h me zajmowano się 
pontyi.^ itd. Jestto rzaak, wypadek. Naczelna re­
daktorka, pani Adam Edmond wydała w sali przy 
ulicy Rivoli, zwanej Continental, świetny bal 
wiejski, w któ-ym przyjmowały adzisł wszyst­
kie znakomitości literaci de.

Zjazd członków Towarzystwa gospodarskiego.
XVI. Walne zgromadzenie Rady ogólnej.

Drugie posiedzenie otworzył prezes ks. A. 
Sapieha oznajmieniem zmiany porządku dzien­
nego.

Przystąpiono więc najpierw do sprawy spó­
łek roEtticzych. referowanej przez dr. L e o n a  
B i l i ń s k i e g o .

Referent wykazawszy, że naturze rolnika 
odpowiadają związk' czyli stowarzyszenia, nie> 
bliczone na zysk, ale mające na celu popierani 
interesów stowarzyszonych, przechodzi krotką hi- 
storję tych -wiązków, z których pierwszy po­
wstał w r. 177C na Szlązku, a późniejsze w r 
1840 w Poznunskiem, zastanawia się następnie 
nad obecnym stanem rozwoju stowarzyszeń. Obe­
cnie mają rc lnicy łasi najwięcej udzk>u w sto- 
warzysz°niach zaliczkowych (w r. 1876 było w 
nich 49"/o członków rolników); w ogóle; y kraju, 
do stowarzyszeń czysto rolniozycn należy 712 
większych właścicieli, a 521 mniejszych. J.st to 
stosunkowo bardzo mały udział, a tymczasem co­
raz bardziej daje się czuć potrzeba assocjacji. 
Minęły czasy Medy rolnik polski bardzo dobrze 
obchodził “ię bez kupce (w znaczeniu handlo­
wym, tj. pośrednika, kupującego towąr; by go 
zjskiem dla siebie odprzedać), kiedy zboże po1- 
skie miało monopo] na targach europejskich, gdzie 
je dostawia  ̂ sam rolnik. Dziś rolnik zdany jest 
na łaskę i niełaskę pośredników, kupców, którzy 
ułatwiąją eksport. Bez tych pośredników przy 
eksporcie obyć się nie można wobec ogromnej 
kinkurencji zboża węgierskiego, moskiewskiego, 
a co najwięcej amerykańskiego, któiego produk 
cją za Atlantykiem wzrosła od r. 1840 z 615 
milionów buszli (3 litry =  1 buszel), do r. 1879 
na 2.431 milionow buszli rocznie, i ciągle wzra­
sta. Dzisiejsi pośrednicy atoli, jacy on' są, ka 
żdy przyzna, że nie odpowiadają potrzebie, a to 
z. względu, że wszelki zysk, jaki mógłby mieć 
rolnil:, idzie w największej częśo' do kieszeni c- 
lego szeregu pośredników ^faktorów), rolnik 
ilbo wcale nic, albo mało co dostaje. Ci pośr°- 
inicy, mało pożyteczni, są wprost szkodliwi, gdy 
puszczają się na spekulacje, i fałszowaniem po­
wierzonych im gatunków zboża psują zbożu na­
szemu reputację na +argach europejskich. Nale­
gałoby się więc obejrzeć za innymi p<~ średnika­
mi, a najlepszymi byłyby spółki, złożone z sa­
mych rolników, a tak, zyski ściągane dziś przez 
faktorów, wpłynęłyby do kieszeni rolników sa­
mych. Nie chodziłoby tu wyłącznie o handel zbo 
żem, alt i o inne produkta rolniczo, n. p. spiry 
tusem, gdzie restytuowany przez rząd po:’ itek 
przy eksporcie wróciłby się rolnikom, dziś re­
stytucja ta idzie do sakwy faktorów. Spółjt te 
mogłyby też zająć się pośrednictwem w sprzeda­
ży majątków, wydzierżawianiu, i iunemi intere 
sam rolnika.

Spółka taka, założona we Lwowie, mogłaby 
się oprzeć o dwie instytucje: a to o założony 
przez się okład zbożowy, i o powstającą gń 'dę 
zbwżową. Kombinacja tych instytucyj przyczyna 
by się do ożywienia działalności spółki.

Wreszcie czyni referent następujący wniosek:
Celem zapewnienia sobie regularnego i ko­

rzystnego odbytu na płody ziemskie powinniby 
rolnicy tworzyć t. zw. spółki rolnicze tj. oparte 
na ustawie z d. 9. kwietnia 1873 stówa: zysze- 
nia z poręką ograniczoną dla handlu rolni izego 
kominowego i połączonego z nim interes11 za­
liczkowego. W szczególności byłoby takie sto­
warzyszenie pożądane we Lwowie, o ileby z je­
dnej strony oparło się o powstającą właśnie 
giełdę zbożową, a z drugiej strony dążyło do 
założenia składów zbożowych publicznycn.

W dyskusji zabrał naprzód głos p. V i v i 0 u 
wyrażając życzenie, aby spółka lwowska była 
centralnym punktem tych instytucyj w całyn 
kraju potworzyć się mających.

Włościanin M a ś l a n k a ,  delegat z Żubrzy 
przemawia za uzyskaniem zaprowadzenia cła o 
chronnego. Zgromadzenie okrywa dłuższe prze­
mówienie jego wygłoszone potoczyście i z wer­
wą, oklaskami.

P. O- r o s s w odpowiedzi p. V menowi, 
mniema że nie należy nowo powstającej instytu­
cji z góry zakreślać jakiegoś ogromnego zakresu 
działania. Rzecz sama, jeśli dobra i odpowiednia 
rozwinie się powoli, a instytucja sama, skoro 
stanie na silnych podstawach zakreśli sobie jak 
najobszerniejszy zakres działania.

Hr. P i n i ń s k i  radby wiedzieć, jacy ludzie 
staną na czele tej instytucji, bo ludzie robią in 
stytucje i rzecz cała od dobrego kierownictwa 
zalezj

P. A g o p s o w . c z  przemówią przeciwko 
ustępowi wniosku, gdzie mowa o magazynach 
zbożowych ; mówca sądzi, że założenie maga^ 
nów pociągnie z jednej strony Wielkie koszta za 
sobą, a z drugiej wyłoni chęć spekulacyj na w’ fil- 
ką skalę.

P. A u g u s t y n o w i c z  odpowiada hr. Pi- 
nińskiemu, że o kiero wni( twie będzie mewa, gdy 
rzecz już wchodzić będzie w życie. Magazyny 
zbożowe także powstaną późniei. gdy będzie po­
trzeba i warunki ku temu.

Po przemówieniu jeszcze pp. Dęb >wskiego 
Górski, go za wnioskiem komitetu i odpowiedz 
referenta, przyjęto wniosek przezeń przedłożony. 
% mcdyfikacją w drugim jstępie tej treści (we­
dług yniosku p. Viviena):

W szczególności byłoby pożądane takie sto 
warzyszenie we Lwowie, które oparłszy się o 
giełdę zbożową i dążąc do zakładan A magazy 
nów zbożowych, stało się instytucją centralną 
dla handlu komisowego ziemiopłodami i produk­
tami przemysłu rolniczego, i połączonego z nim 
interesu zaliczkowego.11

Z  powodu wyborow do Izby handlowo- 
przemysłowej we Lwowie.

Zarząd stowarzyszenia „Spójnia14 zwołuje na 
jutro (w niedzielę) na godzinę 4. popołudniu do 
sali ratuszowej publiczne zgromadzenie w tym 
celu, ażeby z powodu zbliżających się wyborów 
do Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie prze­
prowadzić rozprawę nad kilku kwestjami, tyczą- 
cemi się składu reprezentacji przemysłu i han­
dlu w naszym kraju, jakoteż niektórych ich 
ezynności.

Rezolucje, jakie mają być temu zgromadzr 
niu przedłożone, są następujące:

I. Przyłączając się do treści petycji, przez 
przełożonych korporacyj rękodzielniczych we 
Lwowie w r. 1876 do Wys. sejmu krajowego 
wni sionej;

działając także w myśl nieuwzgiędnionej 
dotychczas ze strony c. k. rządu uchwały sejmu 
krajowego z dnia 17. października 1878, w przed­
miocie reformy składu Izb handlowo - przemysło­
wych w Galicji powziętej;

popierając wreszcie czekającą zatwiei lżenia 
J. E pana ministra handlu uchwalę Izby han- 
dlowo-przem. we Lwowie, co do pomnożenia liczby 
reprezentantów przemysłu w składzie tejże Izby 
zdążającą;

Zgr madzenie uchwal:
„Liczba zastępców przemysłu w ogóle, w 

szczególności zaś zastępców rękodzielnictwa po- 
winn być w składzie Izb bandlowo-przemysło- 
wycń w Galicji pomnożoną. (Re :erent p. Stani­
sław Niemczynowski).

U. Szan. Zgromadzenie raczy uchwalić:
§. II. ordynacji wyborczej Izby handlowo- 

przem. we Lwowie §. 13. ordynacji Izby landl.
- rzem. w Krakowie, jakoteż § 10. ordynacji wy 
borczej Izby handlowo-przem. w Brodach winien 
być zmieniony, i w urodzę właściwej dążyć ku 
temu należy, ażeby brzmiał jak następuje:

„Wybór odbywa się jawnie, a to według 
woli wyborcy albo ustnie, wymienieniem przed 
komisją wyborczą imienia i nazwiska osób, na 
które głosuje, albo pisemnie przez osobiste zło­
żenie stosownie wypełnionych kart głosowania— 
w mitjsru siedziby Izby wobec komisji wybor­
czej, w innych zaś miejscowościach woDec zwierz­
chności gminnej, która oddane jej karty gloso­
wania. wraz z protokołem tej czynności najdalej 
do 48 godzin do biura izoy handlowo-orzemysło- 
wej odesłać ma 11 "Referent poseł Tadeusz Ro­
no wicz

Ili Uznaje się za pożądane, ażeby Tzba 
handlowo-przemysłowa we Lwowi ; z większą 
niż dotychczas postępowała przezornością przy 
udzielaniu certyfikatów kwalifikacyjnych osobom, 
starającym się o przedsiębiorstwa" i liwerunh 
dla władz wojskowych i cywilnych. (Referenl 
Jan hnatowicz.)

IV. Izba handlowo-przemysiowa v Brodach 
powinna być w jąkną ki utszyr czasie przesie­
dloną do Tarnopola Zarząd stowarzyszenia 
„Spójnia11 wystosuje w tym duchu petycje do JE 
pana ministra handlu i do Rady państwa o prze- 
pre wadzenie w drodze ustawodawczej odpowie­
dniej zmiany §. 1. ustawy z dnia 29. czerwca 
nr. 85 dz. u. p. (referentp. T e o f i l  Me r u n o -  
w i c z y

Wstęp na zgromadzenie jest każdemu wolny. 
Spodz :ewac się należy, iż przedewszystkiem prze­
mysłowcy nasi i kupcy jako oezpośrednio 'ntere- 
sowani w sprawach, które mają stanowić przed­
miot rozpraw tegoż zgromadzenia, zechcą wziąć 
w niem udział liczny. Tak rzadke zajmuj* my 
się sprawami, materjalnych naszych interesów 
dotyczącemi, iż podobne zebranie jak jutrzejsze, 
jest u nas istotnie nowością. Więc świadczyłoby 
„o nade” niekorzystnie o zrozumieniu własnych 
potrzeb ze strony naszych kupców i przemysło­
wców, gdjOy dla celów zgromadzenia o którem 
tu mowa, okazali się obojętnymi

Z Izby sądowej.
Podawszy w numerze piątkowym powody o- 

■'ko.oeionia Wy&r -Łipgn, Lenna JP.oDiela i
notarjnsza Kniaziołuckiego, podajemy z aktu oska­
rżenia następujące szeze jóly

Florjan W ysocki, piewotnie właściciel całych 
dóbr Hrehorowa, według zeznań wszystkich świad­
ków, lubił ze wszystkich swych dzieci najbardziej 
Kazimierza, a miłość tę objawił w r. 1857 tem, 
że odstąpił mu '/8 część dóbr Hrehorowa tytnłem 
darowizny na własność. Florjan W ysocki był w 
administracji swego majątku bardzo przyz.rnym  i 
skrupulatnym, i mimo licznej rodziny ?/s cz§óci 
dóbr Hrehorowa obciążone były tylko długami w 
kwotach 16.500 i 20.000 zł. na rzecz galic. Tow. 
kred. ziem. i długiem 15.000 zł. na rzecz galic 
bankn hipot., podczas gdy stan majątku był tak 
świetny, iż dobra te dosięgały wartości 200.000 zł.

Opierając się na zeznaniach świadków i na 
treści testamentu przez śp. Florjana 13. stycznia 
1875 w Krakowie notarjamie zeznanego, można z 
wszelkiem uzasadnieniem twierdzić, że śp Florjan 
prócz długów prywatnych, w testamencie wyszcze­
gólnionych, innych niebipotekowanych nie miał. Śp. 
Florjan W ysocki wyraźnie bowiem i z rzadką skru­
pulatnością oświadcza w testamencie, że uniwer­
salny jego sukcesor, syn Kazimierz, obowiązany bę­
dzie prócz długów na 7/( częściach dóbr Hrehorc va 
zahinotekowanych, wyp.acić także odręczne długi 
śp. Florjana, a mianowicie W  „dysławowi Szyn- 
glirskiemu 6 sztnk akcyj kolei południowej, Kazi­
mierzowi Stechlińskiemu w obligacjach pożycz1 i na 
rodowej z 1864 r. 2600 zł., jedną gaik , obligację 
indemn. 1000 zł. i gotówką 3000 zł., Marji-Wacła- 
wie z Grodzkich Wysockiej, żonie Kazimierza 
10.000 rubli srebrem, nareszcie Marji z Popielów 
W ysockie! 3000 zł. Prócz tego włożył śp. Florjan 
na syna swego KaZimi-rza obowiązek wypłaty re­
szcie rodzeństwu tytułem legatów : Stefanowi Wy 
sockiemn 5000 zł., Jadwidze Kirchmajer 3000 z ł , 
Klaudji Szynglarskiej 4000 zł., Dorocie Girtler 
7000 zł., Piotrowi Wysockiemu /OOO zł., Markowi 
Wysockiemu 9000 zł. i Bolesławowi Wysockiem. 
jako legitymę 5000 zł., oznaczając zarazem dla wy­
płaty powyższych legatów bardzo korzystne wa­
runki i termina.

W obec tej wyjątkowej skrupulatności śp. F lor­
jana i wobec zeznań wszystkich świadków, nie mo­
żna przypuszczać, ażeby człowiek, czujący się tak 
bliskim śmierci i kochający tak gorąco swego syna 
Kazimierza, mia, siebie lub swego syna narazić na 
możliwy zarzut oszustwa i niał zamilczeć o istnie- 
tiu długów wekslowych, o udzieleniu pełnomocni­
ctwa do zaciągnięcia bardzo znacznej pożyczki hi­
potecznej na lichwiarskie procenta, a szczególnie o 
tej uoniesłej okoliczności, że do podpisywania siebie 
na wekslach i odnośnem pełnomocnictwie syna swego 
Kazimierza upoważnił. Według zeznania Kireiims 
jera, wyjechał śp. Flo rjan około 19. grudnia 1874 
na święta do Krakowa, zajechał do ni-go i tam 
zachorowawszy na zapalenie płuc, umarł, pozosta­
wiając powyższy testament z dnia 13. stycznia 
1875. Zaraz po śmierci ojca, a przed ogłoszeniem 
powyższego testamentu, przeniósł Kazimierz W y 
socki aktem notarjainym z 19. stycznia 1875 wszy­
stkie przysługujące mu prawa do spaaku ojco­
wskiego na swą żonę i przyznaje, że uczynił to 
celem uwolnienia się od możliwych natrętnych na­
gabywań

Po śmierci śp. Florjana, posypały się jak z 
rogu obfitości nakazy zapłaty, akty notarjalne, za­
pisy kompromisarskie; niektóre z nich dają dosadny 
dowód, że rozpoczęło się na vuelką skalę trzebienie 
lasów ' zaciąganie pożyczek hipotecznych pod na_- 
uciąźliwszemi warunkami na~"prOcent lichwiarski i 
że legatarjusze dopiero wtenczas dowiedzieli się o 
cęj gospodarce, kiedy hipoteka dóbr była jnz tak 
zamazaną, że z ceny kupna dóbr Hrehorowa dni i 
19. września 1878 za 133.000 zł. sprzedanych,

prócz legatów Stefana i Bolesława Wysockiego, 
który je  jeszcze poprzednio w drodze sprzedaży 
odstąpili, na spłacenie reszty legatarjuszów, a to 
tak odręcznych wierzycieli śp Florjana, jako też 
jego dzieci, nic nie pozostało.

W  prowadzeniu swych interesów nie był Ka­
zimierz W ysocki przezornym. Za życia swego ojca 
korzystał bardzo lekkomyślne z kredytu, bo po po­
zycjach tabularnych, odnoszących się do wierzytel­
ności bankowych na całym Hrekorowie zahipoteko- 
wanych, weszła dnia 31. marca l s 74 na hipotekę 

części tycli dóbr do Kazimierza należącej, wie­
rzytelność Feiwla Półtoraka w kwocie 12.000 zł. 
z procentami po 3 °/„ miesięcznie, a dnia 7. listo­
pada 1874 na podstawie zapisu kompromisarskiego 
wierzytelność Markusa Leiby Fallika w kwocie 
4400 zł. —  nie wspominając już o innych pod nie­
słychanie nciążliwemi warunkrmi zaciąganych dłu­
gach, które od roku 1875 hipotekę 'ls części Hre­
horowa, Kazimierza własnej, obciążać poczęły. Na­
stępstwem tej lekkomyślnej gospodarki musiał być 
upadek kredytu, a potrzebując go koniecznie, ją ł 
się fałszowania podpisów ojca na wekslach.

Kazimierz W y s o c k i  przyznaje sam, że na 
tych wekslach uwidocznione podpisy Florjana Wy­
sockiego, nie zostały przez tegoż zdziałane; przy­
znaje też, że podpis swego ojca na rzeczonych 
wekslach własnoręcznie _umieścił. Biegli kaligrafo­
wie z wszelką stanowczością orzekli, że rzeczone 
podpisy na wekslach nie przez śp. Florjana, ale 
przez Kazimierza zostały uskutecznione.

Przyznając się do podpisywania nazwiska ojca 
na odnośnych wekslach, przj tacza Kazimierz na 
swą obronę, źe uczynił to za jego wiedzą, a na­
wet na wyraźne jego wezwanie.

Jeszcze za życia śp. Florjana, a to przed jego 
wyjazdem do Krakowa, bo dnia 15. grudnia 1874 
sporządzono pełnomocnictwo, mocą którego śp. Flo­
rjan upoważnia Kazimierza do zaciągnięcia na hi­
potekę dóbr Hrehoró’" .pożyczki 20.000 zł., a to 
względnie do dobrego kredytu Florjana pod bardzo 
nciążliwemi warunkami. Pełnomocnictwo to zostało 
zalegalizowanem przez notarjnsza Kniaziołuckiego z 
Rohatyna, który w tym tein umyślnie przybył do 
Bnkaczowiec. W  klauzuli poświadczył notarjusz, źe 
pełnomocnictwo to podpisanem zostało w jego obe­
cności przez śp. Florjana W ysockiego jako zezna­
jącego, a Kazimierza jako przyjmującego. Nietylko 
z zeznań W . Kniaziołuckiego, Bolesława i Stefana 
Wysockiego, ale z własnego przyznania Kazimierza 
wynika niewątpliwie, źe śp. Florjan tego pełnomo­
cnictwa własnoręcznie nie podpisał. Kazimierz przy­
znaje sam, źe podpis ojca jego na wspomnionem 
pełnomocnictwie pochodzi z jego ręki, a biegli kali­
grafowie potwierdzili tę okoliczność wydanem orze­
czeniem. Na podstawie tak sfałszowanego pełnomo­
cnictwa zeznał Kazimierz imieniem własuein i swe­
go wrzekomego mocodawcy śp. Florjana, dnia 26. 
stycznia 1876, a więc w kilka dni po jego śmierci 
wobec notarjnsza Kniaziołuckiego w Rohatynie akt 
notarjalny względem pożyczki 20.000 z ł , jakoby 
od Leona Popiela pobranej, w którym obowiązuje 
się rzeczoną pożyczkę d. 15. lipca. i875  wierzycie­
lowi Popielowi zwrócić tytułem odsetek, w razie 
niedotrzymania umówionego terminu po 2"/0 miesię­
cznie opłacać, poddając się rygorowi §. 3 ust. notar. 
i przyznając prawo hipoteki dla wspomnionej poży­
czki tak na swojej ‘/,  części Hrehorowa, jakoteż 
na ’ /„ częściach stanowiących własność śp. Florja­
na, a względrie jego masy spadkowej.

Że w powyższym akcie notarjainym Fopiel tyl­
ko pozornie jako wierzyciel pożyczki ZO.OoO zł. zo­
stał wymieniony, wynika z zeznań Kazimierza i Po­
piela. Obydwaj bowiem zgadzają się w tem, że 
wscomniu-ią pożyczkę j_ ( w*, ile  pierwotnego zamia­
ru, w galic. banku krtft owym we Lwowie mian' 
zaciągnąć i zre.Uizowaćl Juz w 3 dni później ze­
znał Popiel i . .ec n ota ijpza  Kw aśnickiego we Lwo­
wie notarjalną cesję, m*eą której v, r-zystkie z aktu 
notarialnego z dnia 26. stycznia 187o dla niego 
wypływające prawa na galic. bank kredytowy prze 
lewa. Na podstawie powyższych dokumentów zo­
stała pożyczka zO.UUO zł. z z 4 o d s e t k a m i  od d. 
15. lipca 1875 bieżącemi w załatwieniu podania z 
d. 11. stycznia 1876 pierwotnie w stanie biernym 
7/g części dóbr Hrehorowa śp. Florjana Wysockie 
go, a względnie jego masy własnych, na rzecz gal. 
bankn kredytowego zaintabnlowaną.

Z zeznań świadka Edwarda Simona, dyrekto­
ra galic. bankn kr°dyt. we Lwowie wynika, źe do­
piero po zeznaniu cesji przez Popiela ■ na bank i 
zaintabnlowanin wspomnianej wierzytelności na rzecz 
bankn bez wiadomości tegoż zupełnej nastąpionych, 
rozpoczął Izaak Hand imieniem Kazimierza z Simo­
nem traktowanie o zrealizowanie wspomnianej po 
zyczki, przyczem Simon zeznał, że po naradzie z 
prawnymi rzecznikami ban' u, a mianowicie z dr. 
Haikiem tem mniejsze miał powody wątpić o auten­
tyczności podpisu śp. Florjana na pełnomocnictwie 
z  uia 13. grudnia 4t>74, o ile że ten podpis no­
tarjalny był legalizowany. Simon zeznał, ze zgodził 
się na zrealizowanie powyższej pożyczki dopiero na 
usilne prośby dr. Balka, zwłaszcza, źe miał jego 
uspokająjące zapewnienie pod w zględem skutków p e ł­
nomocnictwa odnośnie do poprzednio nastąpionej 
śmierci śp. Florjana, a następnie, że żona Kazimie­
rza przystąpiła do wsponuianąi pożyczki jako dłu- 
żniczka, i wystawiła deklarację z duia Z4. lutego 
lb75 , na podstawie której wspomniana wyżej kwo­
ta pożyczkowa wraz ze wszelkiemi prawami, także 
w stanie biernym 1/a części dóbr Hrehorowa po 
śmierci śp. Florjana na nią, przeniesionych, na rzecz 
galicyjskiego banki kredytowego zaintabnlowaną 
zoBtała. Hipoteka ‘/ t części dóbr Hrehorowa już po­
pi zednio ze względu na dawniejsze ciężary nie da­
wała żadnego pokrycia. Później nadto weszły na 
hypotekę tej części, a to przez pozycję tabularną 
do pożyczki 20.000 zł. się odnoszącą, dalsze cię­
żary razem jeszcze 8.540 zł. Jasną więc jest rze­
czą, iż przy zupełnem wyeżerpaniu hipotecznej war­
tości J/s części dóbr Hiehorów, cały ciężar pcżycz- 
ki zO.OOO zł. wyłącznie na 7/8 części dóbr spada, 
z których testamentami legatarjusze śp. Florjana 
wypłaty swoich legatów domagać się byli upra­
wnieni.

Tylko dwie w zatajenin istotnego stanu rze­
czy głównie interesowane osooistości, a mianowicie 
Kazimierz W, i notarjusz W . Ki iaziołneki trwają 
nporczywie przy twierdzeniu, źe śp. Florjan o telr 
pełnomocnictwie miał wiadomość, źe takowe zatem 
zgodnie z jego wolą sporządzone zostało. —■ K 1110' 
ziołneki twierdzi, że został przez śp. Florjana do 
sporządzenia pełnomocnictwa wyraźnie wezwany źe 
zdybał się tam wraz z Florjanem Wysockim i że 
w Bukaczowcach nastąpiła między nimi u—owa, we­
dle której oni, celem legalizacji podpisu śp. Florja­
na dnia 13. grudnia 187 1 w Bukaczowcach zjechać 
się mieli. W ierny umowie posłał Kniaziołuck wy­
gotowane pełnomocnitwo że Lwowa p o i adresem 
Florjana W ysockiego do Hrehorowa. —  Równocze­
śnie z pełnomocnictwem miał on posłać do Hrehoro­
wa także blankiet protokołu legalizacyjnego, który 
mu następnie przez Stefana W ysockiego z Buwa- 
czowiec przewieziony został, a przy powrocie z Bu 
kac-zowieo do domu, zaginął.

** *
W e wczorajszej rozprawie był przesłuchany 

Faz. W ysocki co do niektórych szczegółów Tłu­
maczył się rozrzutnością braci których chciał rato

wać i tak miał on zapłacić za Stefana W . 53.000, 
za Bolesława W . 12.000, za zmarłego Piotra W . 
6000 zł. Po żonie otrzymał 20.000 zł. które miał 
włożyć w Hrehorów.

Nowym szczegółem , jaki naprowadził oska­
rżony jest ten, że zostawił u brata Stefana 3 we­
ksle, jeden na 3000 zł. a 2 po 4000 zł., które 
tenże miał eskontować. Tymczasem dowiedział się, 
źe jest prawdopodobieństwo zrealizowania większej 
pożyczki; pisze więc do Stefana, aby mu odesłał 
weksle. Odwrotnie odpisuje mu Stefan, iż jeden 
weksel na 4000 już eskontowany, a dwa inne po 
otrzymaniu listu spalił w obecności Popiela. Tym­
czasem okazało się to nieprawdą, bo Stefan nadu­
żywając dobrej wiary Kazimierza, puścił w obieg 
wszystkie 3 weksle z jego i ojca podpisem.

Teatr.
(b.) Robiąc wzmiankę o benefisie pana 

Zboińskiego, napisaliśmy, źe charakterystyczne role 
starców, są specjalnością tego artysty. W ie o tem 
dobrze sam p. Zboiński, dla tego też wybrał na 
swój benefis tragedję „Dymitr Samozwaniec11, w której 
gra rolę starego Szujskiego, a gra ją  prawdziwie 
po mistrzowsku. Prześlicznie ucbarakte.yzowany 
stworzył on z tej roli istne arcydzieło. Głos drżący, 
naginający się do całej skali uczuć, piękne pozy, 
ruchy efektowne a swobodne, wykwintna deklama­
cja —  wszvstko to złożyło się na całość, do któ­
rej riie ma co ani dodać, ani ująć. P. Zboiński 
mógłby z lą rolą jeździć na występy gościnne po 
najpierwszyeh scenach i wszędzie mnsianoby mu od­
dać sprawiedliwość. W  przedstawieniu wczoraj- 
szem Dymitrem był p. Woleński i oddał swą rolę 
bardzo sumiennie. Umiał ją  wybornie, grał z góry 
obmyślanym planem, a gdyby się zdołał pozbyć w 
niektórych miejscach szablonowych ruchów i potra­
fił wyraziściej grać mimiką, byłby zupełnie odpo­
wiedział swemu zadaniu. Gra p. Podwyszyńskiego 
nie odznaczała się tragiczną grozą, była natomiast 
pełną spokoju i prawdy. W  tragedji jednak, szcze­
gólnie Szylerowskiej więcej kładziemy wagę na 
pierwszą r z e c z : z garderoby teatralnej oddawca 
już wyrzucono koturny, są jednak sztuki, w któ­
rych bez nich obyć się niemożna, a do takich sztnk : 
„Dym itr11 należy. To nie dramat społeczny, to 
trageaja historyczna, to nie zwykli ludzie w dra­
matycznych kolizjach —  to bohaterowie odległych 
czasów podńig rysunku poety przewyższający zwy­
kłych śmiertelników w cnotach i zbrodni.

Tę samą uwagę co do p. Podwyszyńskiego, mo­
żna zastosować i do innych: grali przyzwoicie, jak  ru 
tynowani aktorowie, nie wiele w nich jednak było 
owego nastroju, jakiego Szyller i jego kontynuator 
od artystów wymagają, choć widocznie silili się, 
aby głosowi i ruchom nadać, odpowiedni charakter. 
Oprócz beneficjanta jedna tylko pani Aszpergerowa 
stanęła na wysokości swej roli. Główna bohaterka 
dramatu (panna Sułkowska) mogła była grac jednę 
z dam dworskich Maryny, ale nigdy Maryny samej. 
Artystka ta ma talent, może być pożyteczną w dra­
macie, ale do odtworzenia tak olbrzymiej postaci, 
jak Maryna Mniszchówna, kto wie czy kiedykolwiek 
będzie uę mogła wziąć na serjo. Można być bar­
dzo miłym p łaszkiem, ale nie orłem, po cóż więc 
latać w tak wysokie regiony, w których tchu bra­
knie i skrzydła opadają bezsiln e?.. Na uznanie za­
sługuje reżyserja, którą w zastępstwie p. Ładnow- 
i kiego zajmuje się p Kwieciński. Jej to należy się 
uznanie za przyzwoite wykonanie scen enBemble’- 
owych.

Jak się można było spodziewać, publiczność 
zgromadziła się bardzo licznie, aby obecnością swą 
wyrazić sympatję ulubionemu artyście. Przyjęto go 
bardzo serdecznie, a przy każdej sposobności cały 
amfiteatr trząsł się od hucznych oklasków. W ień­
ców i bukietów wprawdzie nie było, ale pocóż męż­
czyźnie kwiatów? Zamiast wonnych liści, które za 
chwilę zwiędną i opadną, zdałoby HU się coś real­
niejszego. Tak medytował pewien wielbiciel p. Zbo­
ińskiego i po trzeciej odsłonie wśród gizm iącyck 
oklasków ofiarował mu przez jednego z członków 
orkiestry prezent w białein, kartonowem pudełku. 
Odgadnijcie co było w tem pudełku? Fara pięknych 
bucików —  a ofiarodawcą był szewc, dostarczający 
butów p. Zboińskiemu, p. Gawlik. Wymieniamy na­
zwisko tego męża, bo warto u niego dawać robić 
buty, kiedy swoim kundsmanom robi tak miło a po­
żyteczne prezenta.

fioła moism i im m i
Dnia 26. lutego. ,

* Termometr wskazuje dziś 9 stopni niżej
zera.

* Reduta na korzyść ubogiej młodzieży polskiej 
w Cieszynie, która się odbędzie w niedzielę w sali 
teatralnej i sejmowej, niezawodnie wypadnie o wiele 
lepiej, aniżeli środowy bud maskowy na korzyść 
Harmonii. Komitet energicznie wziął się do rzeczy 
a olbrzymie afisze zapowiadają przyjemne rozrywki 
Najlepszą zachętą dla publiczności powinien być 
szlachetny cel tej zabawy, a jest on jasno i tre­
ściwie przedstawiojy w odezwie komitetu, którą tu 
podajemy. Brzmi on a : BNie jest tajuem nikomu, 
szczerze sprawami narodu sie zajnniącemn, jak  cię­
żką jest dola rodaków naszych na Szlązkn. Przed 
wiejtami jeszcze od ojczyzny oderwani, narażeni 
bylj. na nieustający, a iadnemi środkami nie gar 
dząc.y ucisk, na wynarodowienre prowadzone z całą 
systematycznością, tak środkami ustawodawcze mi i 
admiaistracyjnemi, jak  i naciskiem licznych niemie­
ckich przybyszów. Trzeba było p otęż^ go de mowy 
ojczystej i narodowości przywiązania i wytrwałości 
niezłomnej) aby P°d uciskiem tym nie uledz.

Bud dzlązki nie uległ. PozosLał polskim jak  był 
przei wiekami! A gdy prawa konstytucyjne dozwo­
liły meco swobodniej działać, widzimy usilną na 
gzlązku nracę, skierowaną ku odzyskaniu tego, co 
stracón t, ku takiemu ugruntowaniu narodowości 
P isk iej, tźeby żadne zmienne koleje loen wyprzeć 
jej ztamtąd uie mogły. W  tej pracy mają bracia 
na Szlązku do walczenia z niemiecko-centralisty- 
cznym obozom, któremu w walce tej rozenodzi się 
o zgermanizrwanie ludu polskiego. Obowiązkiem na­
szym jest po,ierac dzie’ nycb Szlązaków w tej tak 
trudnej orscy tak ciężkiej w a lce ! Uczynimy to naj­
snadniej, jeże ! przyczynimy się do podniesienia tych 
instytucyj na Szlązku, które mają krzepić nar<do- 
wość poiską. ledną z najważniejszych między nie­
mi j  3st Towarzystwo naukowej pomocy, które za­
sila „z°regi pohjłiej inteligencji i uiesie oświatę 
między lud polski —  Na drchód tego towarzystwa 
daną będzie w niedzielę d. 27. b. m. wielka reduta 
w sali teatralnej \ we wszystkich salach dawniej 
sejmowych (obecnie towarzystwa muzycznego;. Urzą­
dzający tę zabawę nie wątpią, iż ogół nasz biorąc 
w niej jak  najliczniejszy udział, zechci silnie po­
przeć cel je j patrjotyczny, ebjawić łączność naszą 
z narodowemi usiłowaniami Polaków na Szlązku, i 
że datek, który przeszlemy do Cieszyna, będzie go­
dny stolicy kraju."

* Walne doroczne zgromadzenie czL„.ków i 
dobrodziejów Towarzystwa Św. Józefą z Aryn af ei 
odbędzie się we wtorek 1. marca o godz. 5. wie­

czorem w lokalnościach gmachu ratuszowego, na 
które to zgromadzenie dyrekcja Tow. najnprzejmiej 
zaprasza. Z  przedłożonego sprawozdania tego Tow. 
z roku ubiegłego, wykazuje się znaczny przyrost 
członków, bo aż 944, podczas kiedy jeszcze przed 
5 laty czwarta część tej liczby członków była. —  
Towarzystwo pogrzebało w roku ubiegłym 711 ubo­
gich zmarłych, dając im trumnę, karawan, grób, 
krzyż na grób i nbranie, przed 5 laty wynosiła licz­
ba pogrzebanych 276; — wzmogły się też i do­
chody Tow. podczas gdy w r. 1875 było dochodu 
1055 zł., w roku ubiegłym wzrosła kwota docho­
dów do 3849 zł. Nowi członkowie zapisywać się 
mogą u przełożonego Towarz. ks. Leonarc a Sole­
ckiego wikarjusza przy katedrze (plac K i .j  cnlny).

* Dziś, W sobotę dnia 26. lntego r. z oka­
zji ślubu Fabiana Tymolskiego kompozytora tańców 
karnawałowych, odśpiewa nowe Towarzystw',śpiewu, 
które przybrało nazwę Lwowski chór męsigi-, jeni 
Creaior w kościele 0 0 . Bernardynów o go^ ia ie  7. 
wieczorem. ,f

* Moskalofile. o  ostatnich wyborach iv Stani­
sławowie donosi Czas : Na dwa dni przed wyhora- 
mi, komitet wyborczy świętojur»ki zawezW^ał wło­
ścian do bursy św. Mikołaja w Stanisławowi^ i tam 
jeden z księży po najrozmaitszych nszczęłjistwach 
rzucanych na Polaków, tak zakończy! swe przemó­
wienie : „W źe tobo dołbo ne bnde, pryjdut .Moskali 
to zroblnt z Lachami poriadok.11 Co wielkie, oburze­
nie między włościanami wywołało, a kilku z nich 
protokolarnie w starostwie stanisławowskiem po­
wyższe odezwanie się kssędza stwierdziło.

Fakt ten jest takżt do sądu podany. Otóż 
uwaga publiczna głównie jest teraz zwróconą na 
wynik dochodzenia sądu w Stanisławowie, który 
powinien energicznie śledztwo przeprowadzić i su­
rowo ukarać tak niegodne postępowanie, zwłaszcza, 
źe zdarza się tc już nie pierwszy raz, albowiem 
przed paru laiy podobne nawoływanie Mobkali i 
grożenie Lachom nożami, byłe już przedmiotem śledz­
twa. Moźeby rząd raz wreszcie na serjo zastanowić 
się zechciał nad podobnem postępowaniem, które 
już nie tylko jedne warsiwy ludności przeciwko 
drigim podburza, ale wprost na całość monarchii 
g o d z i; a ciągle uchodząc bezkarnie, podsycane po­
mocą z za kordonu, a często i brzęczącemi argu­
mentami, coraz bardziej wzrasta i coraz szersze 
ogarnia koło. Mamy prawo i obowiązek dopomina­
nia się tutaj opieki i szybkiej pomocy rządu, bo jak 
tak dalej pójdzie, to nie daj Boże, aby się za pó­
źno ni opatrzono, gdy już złe nie będzie do na 
prawienia.

* Wiadomości policyjne z dnia 25go b. m. 
Skradziono: Pani W . S. z garderoby Domu narc 
dnego podczas oalu lekarzy futro popielicowe kroju 
paltowego czarnym rypsern pouryte a garni: •'wnne 
bobrami, welou bronzowy, rękawiczki i chusteczkę 
do nosa znaczone literami R. S. —  Pani V? S. 1.
11 plac Bernardyński złoty pierścionek czarno, ema­
liowany na brzeguch z tnrkusikiem.

Pani Z. S. zgubiła na ulicy Żółkiewskiej pugi 
lares oronzowy z kwotą 5 zł., dwien.„ monetami 
srebrnemi i złotym krzyżykiem

Złożono w policji 2 kluczyki związane czerwo­
ną wstążeczką.

* **

—  (?) Fize&ZÓW, 25. lntego. ( Wybory dc tej- 
mu. —  Wtatiwnoici karnawałowe.) Dziś odbyły 
się tu wybory do sejmu z kurji większych posia­
dłości w miejsce p. Kieszkowskiego, który, jak wia­
domo, mandat złożył. AValki żadnej nie było*, bo 
prawie jednomyślnie wybaauym został p. Jan k r, 
Tarnowski z Dzikowa, a Kontrkandydat jego p. Sts^ 
rowiejski, na którego kilka głosów padło, wcale się''-
0 mandat poselski osobiście uie ubiegał.

Karnawał spędza Rzeszów dość wesoło, bo 
mnóstwo zabaw i wieczorków tak prywatnych jak
1 publicznych, a prawie wszystkie mimo ogólnej 
biedy, ndają się dość dobrze. Wprawdzie festyn na 
lodzie pod względem materjalnym nie bardzo się 
dobrze powiódł, ale to wina zarządu Tow anystw a 
łyżwiarskiego, że niefortunny ku temu dzień wybrał. 
Na post zapowiedziało Towarzystwo Kasynowe co 
tydzień zebrania, towarzyskie t. z. renniony. Win­
szując Towarzystwu tak dobrego pomysłu, ralziii- 
byśrny, aby wstęp dla nieczłonków kasyna był pła­
tnym, by w ten sposób przynajmniej bardro szczu­
płe fundusze kasyna podreperować można.

—  Skole, Łi. lntego. / a  inicjatywą tutejszych 
panów, a mianowicie: c. k. sędziego powiatowego 
Majora, notarjnsza Nartowskiego i auskultanla są­
dowego Bartkiewicza, zawiązało się u nas kasyno, 
które chociaż jeszcze w pieluchach (jak to nuwią) 
zaraz w początku dało dowody żywotności. Jak 
gdyby uprzedzając życzenia ogółu, kasyuo swem 
sLarauieui urządziło dwa wieczorki z tańcami, które 
wedle orzeczenia specjalistów znakomicie się udały, 
pomimo lub (jak złe Języki twierdzą) właśnie z po­
wodu abstynencji pewnych sfer. Z przyjemnością 
natomiast notujemy żywy udział, jak i okoliczna in­
teligencja a przeważnie gr. kat. duchowieństwo w 
drug<m wieczorku wzięło ; naprowadza to na mysi, 
źe waśnie narodowościowe —  przynajmniej w ns- 
szyw zaścianku —  nie przekroczyły progów domo­
wego zacisza. Kończąc niuiejszą korespondencję, 
życzymy nowo powstałej instytucji z całego serca 
powodzenia i rozkwitu.

— Haniebny przemysł. Policja berlińska za­
wiadomioną została o szwindlu małżeńskim i połą­
czonym z nim zamiarem wymuszenia, w skutek cze­
go tropią winowajcę. Przy końcu stycznia pod ty­
tulikiem „Reeiler Heirathsantrag1- pojawił się w kil­
ku dziennikach inserat, w którym, jakiś jegomość 
oświadcza, źe chce się żenić i z braku znajomości 
obiera drogę inseratu dla wyszukania sobie małżon­
ki, prosząc zarazem o przysłanie ofert i fotografij 
poa adresem; N. Z. 945 Hannower poste restante. 
Pewna duma z Berlina wysłała list pod wymienio­
nym adresem, ra  który w kilka dni potem otrzy­
mała następującą odpowiedź : „M oja panno ! Byłaś 
tak grzeczną nadesłać ofertę na mój inserat. Aże­
by pokryć koszta inseratu, postanowiłem liet pani 
sprzedać Kupców znajdę, sam bowiem jestem fc-Bei 
lina i wkrótce Jam powrócę. OśmiUam się jednak 
kupno tego listu ofiarować pani —  i, lam za niego 
5 marek. Jeżeli pani zechce swój lisi kupić, oroszę 
nadesłać pod adresem A. K. Hannower poste restan­
te żądaną sumkę. Termin naznaczam do 20. buF 
Jeżeli do tego dnia pieniądze nie zostaną nad 
ne, nie będę mógł odpowiedzieć, za to, jieR «• 
pani dostanie się w niewłaściwe miejsce i -laron. 
je j nieprzyjemności.11 Dama opowiedziała o t«n  kre­
wnym, ci zaś dali znęć policji. Jest uzadnfcHie po­
dejrzenie, że oszust w ten sposób od n iejedni 
dziewczyny wyłudził pieniądze.

Wiadomości literacKie, naukowe i artysTyczr** 
—  Wydawnictwo Jubileuszowe. Warszawa i w

„ym roku nie próżnuje. Prace przygot" s’a\?c: 3 oko­
ło wydawnictwa jubileusze wego dzi* ana T ; l'" ■ 
nowskiego nie ustają. Komitet ad hoc us;tar n\Any. 
zgromadza się w tym celu Co tydzitńł>^jjto^ :^ ' '  
trząsa nadsyłane przez spółprac. jłaak W M p  - 
nia do rozmaitych utworów wiesicza
go. Znaczna część rękopisów została „UŹ pr- ',aną
i przygotowaną do drukr, który, j 0k się. do
my z Tygoaniki Illustrowanego, rozpoc?-" "y ć



ma pod koniec roku bieżącego. Przewodnictwo ko­
mitetu objął Konstanty hr. Przeździecki. Rozumny 
i czujący nasz d£ół; wesprze niewątpliwie starania 
komitetu. Pożądaną byłoby rzeczą, aby ci, którzy 
w rgku swem posiadają jakiekolwiek bądź nieznane 
materjały do życiorysu poety, nasyłali je  pod adre­
sem profesora Józefa Przyborowskiego (Warszawa, 
ulica Żabia). Również poszukiwany jest przez komi­
tet autentyczny wizerunek Jana Kochanowskiego, 
dotychczas bowiem, oprócz popiersia, znajdującego 
się w Zwoleniu, żaden inny nie jest znany.

  Podajemy poniżej treść nrn 7go Messoger
de Vienne jfraz z dodatkiem la Semaine liti^raire 
et economiąilli i zaznaczamy z przyjemnością, źe 
czasopismo to podaje w szpaltach swoich coraz wię­
cej rzeczy polskich.

I  tak w numerze poprzednim podniósł Messa- 
ger de Vie ne polemikę w sprawie opodatkowania 
nafty, z p1 wodu że subkomitet zaproponował zre­
dukowanie odatku o 2 zł. N. freie Presse wzięła 
natychmiat assumpt z tego do podniesienia krzyku, 
że komisja chce faworyzować Galicję kosztem całe­
go państwa. Tribune przedrukowała wywody Mes- 
tager de iennc, który dowiódł cyframi nienawi­
stnemu nam organowi, źe twierdzenie N. fr. Prcsse 
jest najter ^encyjniej fałszywe.

W  tymże samym numerze w dodatku Semaine 
rozpoczętym zostął druk studjuin p. Juliusza Miena 
znanego z sympatji swoich dla Polski Francuza, o 
Henryku Sienkiewiczu.

0d  powrotu p- Bronisława W ołowskiego do 
Wiednia z podróży długich przedsiębranych dla do­
bra czasopisma jego pieczy powierzonego, wido- 
cznem jest, że interesa krajowe coraz pilniej i ob ­
szerniej są i będą nadal uwzględniane.

Sommaire dn Nr. 7 du Messager de V,ennn, 
Prime A nos lecteurs. — Bulletin politiąue. — Du 
parlement autricliien. Revue de la presse. —  Cor- 
respondance de Paris et de Rome. —  Egypte. — 
Etat prćcaire des hommes des lettres en Roumanie. 
Appel pour l’expódition du dr. Hołub. Dernićres 
nourelles.

Sommaire du snpplćment: la Semaine litteraire 
et dconomique: Avis. -  Oauserie dc Paris, la prin- 
cesse de Bagdad d’Alexandre Dumas, par M. Henry 
Fouąuier. — Les ecricains ćtrangers : Henri Sien­
kiewicz, par M. Jules Hien. (Fin.) —  Smyrnę, par 
Charles de Scherzer. (Suitę.) — Marie, Souvenir de 
la obte occidentale du Jutland, par M. Yictor Tissot. 
La prochaine expedition en Afriąue du Snd du dr. 
Emil Hołub. — Bibliographie.—  Theatre. —  Echos 
de partout. —*• Partie financióre et economiąue. — 
Cours de la Boiirse.
B ureau. Getreidemarkt Nr. 11, Yienne (Autriche).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wykaz dnia 2 4 , 25. i 26. lntego 1881 wylo­

sowanych, a dnia 1 . września 1881 płatnych 6%  
listów hipotecznych.

Serja.E  a .‘ 000 złr. 5 6 8 9 13 18 23 30 
32 47 53 70 78-82  83 94 97 136 1 5 182 186 
193 220 229 236 281 296 315 322 337 338 340
359 361 364 382 401 405 407 428 433 450 452
463 493 496 497 513 524 529 535 544 547 665
619 622 623 645 651 670 680 690 696 698 703
732 753 769 774 782 786 794 799 816 830 846
852 860  869 864 868 869 872 885 887 892 903.

LwÓW dnia 26go lulego. ( S p a w o z  d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów' paritas Lwów. Według ja k o śc i:

Pszenica czerwona od 10 2 i do 10-80 zł., biała 
od 10 25 do 10 80 zł., żółta od 9 60 do 10-20 zł., je ­
sienna od — — do zł. — Zyto od 9 50 do
9-8D zł., nowe od do —  zł. Jęczmień
browarowy od 6 60 do 7 40 zł., pastewny od 6 20 
do 6 40zł., jesienny od —• -  do zł. Owies 
od 6 - do 6 20 zł. Groch do gotowania od
8*50 do 9 70 zł., pastewny od 7* do 7 20 zł. 
nowy od —  do — zł. — Wyka od 5 — do 
5 50 zł. -rrBób od 8 20 do 11 50 zł. Kuku- 
rudza stara od 6 70 do 7 — zł., nowa od 6 
do 6-20 zł. Rzepak zimowy od 0 40 do 1140  
zł., rzepak letni od 10 70 do 11- z%  — Lnianka 
od 10*— do 10 20 zł. Nasienie lniane od 11
d o /1 2  — zł. Nasienie konopne o d  do
zł. —  Koniczyna od 30 — do 46 - zł. — Kmi­
nek od — •—  do —• zł. Anyż od — do
— ■—  zł. —  Anyż płaski od 36 do 37 -  zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 29 40 do —  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Marek — — - -  Rubel 1 .23 '/, 

Napoleondor 9.31
Włedeft d. 24. lutego. Na dzisiejszy targ 

dowieziono eioląt 4310, zabitych wieprzów 1229, 
zabitych owiec 640, żywych owiec 3437, żywej 
nierogacizny 1415.

Cielęta płacono 34 do 45 i 55 złr., zabite 
wieprze 40 do 48 i 52 złr., zabite owce 24 do 
40 i 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 48 
do 54 złr., lekki towar 35 do 40 złr. za 100. 
kilo mięsa.

Galicyjską nierogaciznę płacono 36 do 38 40 i 
42 złr., węgierską 48 do 55 złr. za 100 kilo żywej 
wagi-
J. Krzysztofowie!}' W. Amirowicz & K. Schels

ką zmianę co do trwania przymusu szkolnego, 
któraby dotychczasową ingerencję Radzie pań­
stwa odbierała a sejmom nadawała, uważają za 
naruszenie konstytucji, i dlatego w rozprawie 
szczegółowej udziału nie wezmą. — L i e n b a- 
c her  jako sprawozdawca większości komisyjnej 
zbija -wywody Beera; powiada, że fakt, iż mniej­
szość trzy wnioski postawiła, a większość jeden 
tylko, dowodzi, że między centralistami niema 
jedności. Broni kompetencji sejmów; w danym tu 
wypadku nie chodzi o rozszerzenie autonomii 
krajowej, ale o uznanie norm istniejących.

W i e s e n b u r g  (centralista) protestuje prze­
ciw pewnemu wyrażeniu się Lienbachera o lu­
dności Wiednia, które jest obrazą niesumienną i 
prawie oszczerstwem. P r e z y d e n t  wzywa Wie- 
senburga do porządku za te uwagi. Z powodu 
wielkiej wrzawy prezydent przerywa posiedzenie. 
Po ponownem otwarciu posiedzenia p r e z y d e n t  
oświadcza, że w powiedzeniu Lienbachera nie znalazł 
nic nagannego. L i e n b a c h e r ubolewa, że powie­
dzeniu jego nadano sens taki, jakiego wcale nie 
zamierzał.

Następuje głosowanie. Wnioski Fuxa i Ot- 
titscha odrzucono, i 165 głosami przeciw 152 u- 
ehwalono przystąpić do szczegółowej rozprawy.

W szczegółowej rozprawie oświadcza Gi o -  
v a n e 11 i w imieniu posłów tyrolskich, że ustaw 
szkolnych nie uznają za prawnie obowiązujące, 
jako odejmujące kościołowi i rodzinie przynale­
żne prawa i s c h e r wnosi, aby w ustępie: 
nauka dalszego kształcenia albo powtarzania, 
zamiast „albo“ położono „i“ . S t u r m żąda imien­
nego głosowania, i oświadcza, że stronnictwo 
centralistyczne uważa uchwałę nad §. 1. za zmia­
nę konstytucji, do której przeto większości dwóch 
trzecich potrzeba.

P r e z y d e n t  Izby hr. Coronini odpowiada 
Sturmowi: Mojem zdaniem, większość dwóch 
trzecich nie jest tu potrzebną; wystarczy więk­
szość absolutna. Artykuł i. wniosku uważam za 
prostą deklarację Izby, przelewającą aż do od­
wołania z Izby na sejmy pewną prerogatywę 
czyli pewne umocowanie do wydawania pewnych 
przepisów w ramach ustaw szkolnych. Że to u- 
mocowanie dać można w ogóle rządowi a wzglę­
dnie władzy, tego nikt nie zaprzecza. Chodzi 
więc tylko o to, czy także sejmom nadać można 
takie umocowanie odwołalne, bez naruszenia kon­
stytucji. W tym względzie muszę wskazać na u- 
stawę o filokserze (owad pustoszący winnice), 
której przeprowadzenie sejmom poruczono ; tak- 
samo było z ustawą o zarazie bydła. Obie te u- 
stawy zostały w obu Izbach załatwione prostą, 
absolutną większością; większości dwóch trze­
cich nie uważano za potrzebną. Odsyłam zresztą 
do podnoszonego tylekroć §. 75. państwowej u- 
stawy szkolnej i do jego przepisów przejściowych, 
w których ustawodawstwu sejmowemu zastrzeżone 
jest wydawanie przepisów co do posuwania z niż­
szego na wyższy stopień płacy. Nawet ustawa 
zasadnicza z r. 1867 w §. 19. lit. i) wyraźnie 
stanowi, że zakładanie szkół ludowych pozosta­
wia się ustawodawstwu sejmowemu. Ze względu 
przeto na tak liczne precedensa, tudzież na przy­
toczone ustępy ustaw, nie mogę zgodzić się na 
zapatrywanie p. S turmą, jakkolwiek zupełnie 
świadomy jestem ciężkiej odpowiedzialności, jaką 
mojem orzeczeniem przyjmuję. (Żywe oklaski z 
prawicy.)

S t u r m zbija zapatrywania prezydenta, i 
oświadcza w imieniu centralistów, że tę uchwa­
łę za sprzeczną z konstytucją, a więc za niewa­
żną i niebyłą uważają. P r e z y d e n t  odpowiada, 
źe go argumentami swemi p. Sturm wcale nie 
przekonał.

Przy 3. ustępie artykułu 1. Fischer cofa 
swoją poprawkę, poczem tak ten ustęp jak i ca­
ły artykuł i. w imiennem głosowaniu 165 gło­
sami przeciw 152 przyjętym i cała ustawa u- 
chwaloną zostaje. — W końcu odczytano inter­
pelację z powodu nędzy w powiecie Rimarzow- 
skim (Romerstadt na Morawie, gdzie fabryki 
zrujnowały tkaczów ręcznych); i naznaczono po­
siedzenie na wieczór.

u„Telegramy Gazety Narodowej.
Posiedzenie przedlitawskiej Izby posłów

z d 25. lutego
Dalsza rozprawa nad Lienbachera projektem 

szkolnym. B e e r  jako sprawozdawca mniejszości

1854 po 250X1.'
fcl? 1860 - 5
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Powszechny dług pań- 
Btwa (za 100 rir.)

Renty anstr.wbsnk. ® Prc- 
w srebrze 5 » 

po 250*t.«-a -
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Listy auBt.dompo 120 ał. &Pr> 
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(za 100 złr.)

G*Uoyjikie........................
Bukowińskie................

Inne publiczne papiery.
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Wiedeń d. 26. lutego. (Pryw.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów wypra­
wili centraliści podczas mowy Lienbachera 
niezmierny skandal. Gdy Lienbacher rzekł: 
„Jakie są owoce waszych ustaw szkolnych, 
patrzcie przy „allerhochsten heurigen“ (zna­
czy to pijatyki przy młodem winie, kiedy 
się zwykle kaleczą, zabijają, a nawet z u- 
mysłu opalają znużonych, gęsto obłożywszy 
papierem ; p. r.) — zaczęła lewica wraz z 
płatnym motłochem na galerjach gwizdać, 
tupać, aż nagle kłąb dymu na galerji się 
zjawia. Rozlegają się krzyki: Gore ! — wrza­
wa, popłoch nie do opisania. Posiedzenie 
zawieszono na kwadrans. Okazało się, że 
ktoś paczkę zapałek zapalił na galerji, do 
tego kurz z tupania, i powstał kłąb dymu. 
"W szystko w najwyższym stopniu jest obu­
rzone na skandaliczne wybryki centralistów.

Konstantynopol d. 25. lutego. Am­
basadorowie postanowili z Portą w kwestji 
greckiej komunikować się zapomocą not 
zbiorowych.

Ber lin d. 25. lutego. Parlament po 
pierwszem czytaniu budżetu przekazał po­
jedyncze działy, a między temi cały budżet

wojskowy komisji budżetowej, resztę dzia­
łów uchwalono w drugiem czytaniu natych­
miast.

Arcyksiążę Karol Ludwik, przywitany 
na dworcu przez cesarza i wszystkich ksią­
żąt, przybył tu w południe na uroczystość 
zaślubin; oprócz tego przybyli oboje króle­
stwo sascy, matka narzeczonej, wielki ksią­
żę Aleksy, książę Aosta, książę bawarski| 
Aruulf i książę szlezwicko-holsztyński Juliusz. 
Miasto uroczyście przystrojone.

Paryż d. 25. lutego. Wybrano kom- 
sję do roztrząśnienia projektu ustawy wf- 
borczej według list. Między wybranymi 
znajduje się tylko 3 za, a 8 przeciw proje­
ktowi. Około 208 głosowało na zwolerni- 
ków wyboru według okręgów, a 181 na 
zwolenników głosowania według list. Senat 
uchwalił cło wchodowe od sera 60 centym, 
od 100 kilo.

„Havas“  donosi, iż Grecja prosiła An­
glii, iżby na jej rzecz interweniowała, na 
co Anglia odpowiedziała, że reprezentanci 
mocarstw mają wyraźny * mandat do prowa­
dzenia rokowań zgodnie w Konstantynopo­
lu, dlaczego też jest niemożliwem rokowania 
na inne miejsce przenieść i przez to właści 
wy cel tych rokowań zmienić.

Budapeszt d. 25. lutego. Izba posłów 
przyjęła w ogólnej i szczegółowej rozprawie 
ustawę o liczbie delegatów kroackich na sejm 
węgierski.

Ateny d. 25. Stycznia. Komunduros 
zainterpelowany w Izbie co do obecnego sta­
nu toczących się w Konstantynopolu roko­
wań, odpowiedział: Równie, jak i wy, uzna­
jemy tylko jedną decyzję, a to decyzję kon­
ferencji berlińskiej. Teraźniejszy rząd nie­
zmienne ma przekonanie, że kwestja grecka 
już rozstrzygnięta, i nie sądzi, żeby istniała 
poi rzeba rewizji berlińskich postanowień.

irlin d. 25. lutego. Narzeczona księ­
żniczka przybyła popołudniu. Następca tro­
nu z synem swoim, jako narzeczonym, ocze­
kiwali księżniczkę na dworcu, zkąd udali się 
w królewskich powozach galowych na zamek 
Bellevue, gdzie oboje cesarstwo, książęta 
księżniczki domu królewskiego z przyjęciem 
czekali. Tłumy ludności witały z entuzja­
zmem przejeżdżających. Cesarz przyjmował 
nadzwyczajne poselstwa, przybyłe z życze­
niami. Wieczór wielki obiad u dworu.

WiBdsń d. 25. lutego. Na wieczor- 
nem posiedzeniu Izby posłów przyjęto w 
trzeciem czytaniu wniosek Lienbacherowski. 
Tożsamo przyjęto bez rozpraw w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o terminach re­
klamacyjnych co do podatku gruntowego 
(ob. ,,Lwów“). Następne posiedzenie w 
piątek.

Londyn d. 26. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Dilke oświadcza: Grecja powołała 
tylko pewne klasy rezerwy. Zamierzała wpra­
wdzie całą rezerwę pod br(m powołać, ale 
w skutek nagany mocarstw ograniczyła swo­
ją akcję i oświadczyła, że zarządzeniami 
swemi nie zamierzała presji wywierać. An­
glia radziła Grecji nie przedsiębrać żadnego 
kroku celem znaglania mocarstw rokujących. 
Mocarstwa umówiły się też wezwać Turcję 
i Grecję do powstrzymania się od wszelki :h 
kroków nieprzyjacielskich. Zdaje mi się, że 
dopiero w razie gdyby istotnie do wojny 
przyszło, obwołaną będzie zwyczajna neu­
tralność.

Forster jeszcze raz przemawia za bilem 
przymusowym, poczem wniosek Maccarthyego 
(aby bil odrzucić) odrzucono, i bil 303 gło­
sami przeciwko 46 w trzeciem czytaniu przy­
jęto. Marszałek, aby bil uznano za uchwa­
lony. Irlandczycy protestują. Na wniosek 
Hartingtona przyjęto zamknięcie dyskusji i 
bil 281 głosami przeciw 36 zatwierdzono.

Londyn d. 26. lutego. Kimberley za­
wiadomił prezesa holenderskiego komitetu 
dla Jransyaalu, że gabinet weźmie pod roz­
wagę petycję względem przywrócenia niepo­
dległości Tra.n8vaa.lu.

Z Durbanu donoszą: We czwartek po­
południu odbyły się korespondencje między 
Colleyem a Boerami pod Laingsnek. Komu­
nikacja telegraficzna pomiędzy Newcastle a 
Mount-prospect skutkiem ulew przerwana

Paryż d. 26. lutego. Doniesienie „Stan- 
darda“  o gwałtownej sprzeczce beja tune- 
tańskiego z konzulem francuzkim żadnej zgo­
ła nie ma podstawy.

W  teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w sobotę dnia 26. lutego 1881.

F A T I N I C A
Oiera komiczna w 3 aktach —  Libretto pp. Zell 

i R. Genće, muzyka Fr. Souppego. 
Kapelmistrz p. Henryk J a r e c k 1. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

W  niedzielę dnia 27. lutego 1881.
O godzinie 3. po południu:

Zielona wyspa czyli i 00 dziewic
Opera komiczna w 3ch aktach z muzyką Ch. Le- 

cocqu’a, przekład z francuskiego R Morozowicza.

W yjątkowo o godzinie 6tej wieczór 
po cenach popołudniowych przedstawień:

L O L O  (Bebe)
Komedja w^3 aktach z francuskiego przez 
________ pp. Hennegnina i Najaca.

O godzinie lOtej wieczór:

wielka maskarada
w obydwu salach: redutowej i teatralnej, na dochód

ubogiej młodzieży polskiej w Cieszynie.

99 70 100 60 
92 80 93 80 
99 70 11)0 60 

102 85 103 75

99 25 100 50 
102 50 104 —

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. .
» >» 4 „  „
„ „ „  5 „  okres. .

Banku hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5 ° /, wylosowalne 

z 1 0%  premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 -
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizaeyjne galicyjskie . 98 80 100 80
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 %  101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 50 P>3 -
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M e n e t y. 

Dukat holenderski .
„  cesarski 

Napoleondor . . . . . .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze .

19 50 
23 50

5 45
5 46 
9 28 
9 54 
1 50 

1 21% 
57 16 
99 50

2! -  
25 50

5 55 
5 56 
9 38 
9 63 
1 65 
1 24 

58 —  
100 50

99 25 100 25

Przyjechali dnia 26. lutego 1881.
HOTEL ZOR?.A: E. Woźniakowski z Ostrowa.
HOTEL EUROPEJSKI: H. Grobois z Czer- 

niowiec. G. Kamiński z Borzykowa. W . Petryka z 
Przemyślan.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. R. Piątkiewicz z 
Tarnopola. F. Piszek z Śniatyna. W . Krzyżanowski 
z Hujcza. T. Serwatowski z Bucniowa. Dr. B. 
Griinhaut z Sanoka. Dr. J. Orłowski z Przemyśla. 
Dr. E. Zaleski ze Stanisławowa. Dr. J. Barzycki 
z Rzeszowa. H. Pelc z Szuwlan. D. Wiedenkeller 
z Pesztu.

HOTEL W A R SZA W SK I: St. Brykczyński z 
Pacykowa. W . Buchowiecki z Przemyśla. W. Śli­
wiński z Płocka. M. Roth z Kesmark. G. Zuker z 
Honasterzysk. P. Kurys z Podhajec. L. Mikucki z 
Krakowa. M. W ysocki z Przemyśla.
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Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł...........................

Banka aast.-węgierakiego po 
600 złr. . . . . . .

Unionsbank po 100 złr. . 
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . .
A*f“ld*klej po 200 złr. srebr.

, 200 , ,
'yyn'*nda północnej po 100 złr. k '  * r ^
*r°wZka Józefa po’ 200
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po 200 *1. . . 7 7
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» 1®. »200 „ 

Rudolfa po 200ilir. srebr. 
RiAdmiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
Btaatseisonb.-G®8- 200 ił . wa. 
SOdbahn po 200 zł. sr . 
Tramwaj wied. P0,.17®
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

Wpo 200 zlr. . • • • • 
ęgier. pólnoo.-wsohod. po 
200 zlr. srebrem ■ • •

;ier. zachodu. (Westb.) po 
zlr. w. a....................
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Li s t y  zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodencred allg óster. 5 pr. zł.
„ spl. w331at5pr.w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
n » ” ® » »

Galie, bank hipot. 6 pr. w».
,  Zak!. kr. wloś 6 „ „

Bank auetr. węg. m. k. 5 pz. 
» . ,  w. a. 5 a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a. . . . \

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a. . . . .  . 

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

„ em. 1862 6 pr. gr. w. a. 
g „ 1870 5 * ,  a 
» i  1872 5 * u u 

Ferdynanda pó). 5 pro. m.k. 
» w 5 n W3.

_ . » „ 6 _ srebr.
Gal. K. L. 300 z). 5 pr. gr. w.a.

» U. em. 5 pro, .
• HI. em. 1871 300
■ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Uwow.-Czer.-Jasg. I. em.1865 
300 ił. 5 pro. er. w. a. . 

Lwow.-Caer.-Jas. IL em. 1867 
800 zh s pro. gr. w. a. . 

Lvr.-Cicr.-Jag*. III. em. 1868 
800 zł. 5 pro. er. w. a . .

płacą , żąda. 
złr. w. a.
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Łw.-Czer.-Jags. IV. om. 1872 
800 zł. 5 pro. gr. w. a. . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. • • • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł,
5 prc. sr. w. a. • • • 

Siedmiogrodzkiej za 200 inr-
6 pret. . • • • * •  

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przcm.
Klary po 40 złr. Ł  • 
Insbruckie prem. p°*- • ■» 
Keglerioh po ,ir- 
Krakowska po 20 złt. m. k. 
Lubień a prom. poi. . . 
Bndzińakio m. . . . . .  
Palfiy po 40 złr. m. k. , 
Rudolfa po 10 *lr. m. k . 
K. Salm po 40 zł. m- *• . 
Bolnogrodzkle prem. poL. 
St. Genois po 40 złr. b .J ł 
Stanisławowska (poiyctka) 

po 20 złr. w. a. • • • 
Waldstein po 20 złr. «• *• 
WindisohgrStz po 20 zł. B A

Dewizy 3-mieBięcznc.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. , 
Parwi. 100 franków • • •

i>iaeą iąda 
złr. w. a.

I
93 25( 93 76 

97 75 93 25 

9680 97 

f6 69 9680

86 75 8 7 -

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a  l i r o w i  k i e g o

ODCHODZĄ ZE  L W O W A :
D(J KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półnoeą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu peoiąg 
mięszany.

DO CZBRNlOWIEC: o godz 6 min. Sprano, pooiąg po 
spieszny, o godz. lz min. 10 rano, pooiąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PuD WOŁOCZYSK: z głównego dworoa; O godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 pe 
poład. pociąg mięszany; O godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STAMSŁAWuWA : na Stryj; o godz. 6 min. 67 rano
PRZY CH O D ZĄ  DO L W O W A :

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pooiąg pospie­
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOłiOCZYSK: na dworzec Łłówny lwowski o go 
dżinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południa pociąg mięszaay.

Z PODWOłiOCZYSK: na dworzec w Podzamon 
3 min. 13 rano pooiąg mięszany.

Z CZER1SIOW1BC : e godzinie 10 min. 6 wieczór, pooiąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 6 rano, pooiąg mięszany 
o godz. 4 min. 62 po południu, pociąg mięszany.

ZB STANISŁAWOWA: na Stryj g godzinie 8 minut 44 
^.wieczór.

Ważne dla położnic!
Podczas słabości mojej żony użyłem dla 

przeczyszczenia powietrza pokojowego Bittnera 
spirytusu ze szpilek jodłowych. Pan dyrektor 
szkoły Salzbauer w Mauthausen donosi dalej, ile 
razy rozpylono pański spirytus ze szpilek jodło­
wych, doznawała moja żona tej przyjemności, jak 
się ma podczas pobytu w lesie szpilkowym, wdy­
chając pyszną woń balsamiczną, orzeźwiającą or­
gana oddechowe. Ponieważ kompetentne znako­
mitości uznały, że Bittnera spirytus ze szpilek 
jodłowych z powodu zawartości w sobie znacznej 
części zozonowanego kwasorodu, oczyszczającego 
powietrze pokojowe z zarodków zaraźliwych, 
przeto polecić można takowy do użycia w każ­
dym pokoju położnicy, niemniej we wszystkich 
infirmeijach i pokojach dziecinnych. Prawdziwy 
Bittnera spirytus ze szpilek sosnowych jest do 
nabycia we Lwowie w aptece p. Mikolascha, tu­
dzież u fabrykanta J. Bittnera, aptekarza w Rei- 
chenau w niższej Austrj . Cena flaszki 80 ct., 
6 flaszek 4 złr. Aparat do rozpylania 1 złr. 
80 centów.

o godz

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.

Wiedeń 25. Lutego 1881. 
godzina 2. minut 25 popołudniu.

Losy kredytowe 180. — 
Anglo-Aostr. 130.25 
Kolej Kar. Lud. 277.50 
Kolej połud. 107 25 
Kolej Elżbiety 206 .—  
Węg. Nordostb. 155.25 
Węg. obi. p. w zl. 88.50 
Węg. kolej zach. 162.50 
Renta węg 6 %  111.67 
Bankyerein 127 25 
Losy węgier. 114 50 

Usposobienie

Węgier, kred. ak. 268.75 
tfnionsban k i 28.75
Nordbahn 218 75
Kolej Alfold. 161.60
Kolej Lw.-czer. 172.60
Wied. Comunal. 118.25 
Gaiiz. indemniz. 99.—  
Kolej siedmiog. 108 30 
Losy tureckie 22.50 
Ros. rubel pap. i 23 ‘25
Marki niemieckie — .—  

utwierdzone.

Waźuc dla cierpiących na żołądek.
Do p. Jtdjusza Schaumana, apt. w Stockerau.

W  skutek u.ycia pańskiej soli żołądkowej, 
uwoln'łam się od nieznośnych cierpień żołąika, na 
które przez kiika lat cierpiałam i żadnym środkiem 
pokonać nie mogłam. Nie mogę zatem pominąć, 
aiebym pana o tym nie doniosła wypadku sądząc, 
że przez to wjświadczę przysłngę cierpiącej ludz­
kości, jeżeli na ten śroltk zwrócę uwagę.

Z powtżaniem 
Joanna Kónig z domu Sauer, 

żona c. k kraj. archiwisty, Landst., Hauptst. nr. 65.
Wiedeń, 8. latego 1878.

D j nabycia u fabrykanta i włsśc'clela apt-kl 
anszaftuw j w Stockerau i we wszyg kich znacz­

niejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 
76 ct. Wysyłka za zaliczeniem najmniej dwóch 
pudełek.

W iedeń, d. 26. jutego. 
godzina 10 minnt 40 przed południem 

Akcje kredytowe 297. Anglo-austrjac. 131.90
Kolei Kar. Lud. -  — x olej  p 0łudn. 107 50
Unionsbank . 130.70 Napoleondor . 9 3 l ‘/i
Bosyj. banknoty 1.23 Usposobienie: brd. silne 

Berlin, d. 25. lutego 
godzina 5 minut 51 po południu 

Rosyjs. bank. 213 30 Akcje kredyt. 627 
Lombardy 188.50 Galicyjskie 12060
Kolei Rumuń. 6 2 * 5  Austr. bankn. 173 95

67,

n

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuj • Sprzedaje 

Listy zastawne eprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 9  50 100

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 93 — 93 50

Lwów, dnia 26. *ut g> 1880.

Podczas perjodn o d m i a n y  a le r e l  u koni, 
poiieg.ji ima n wia'e więcej wpływom powietrza, 
jak w imej porze roku, a każdy troskliwy posia­
dacz koni z w c ł c s  całą swoją uwagę, dokładając 
w sd k  ej staraun ści, ażeby p ri!z użycie odpowie- 
daiego środka proces ten cdbył się w nUUralaym 
rozboju Dośwładczo y w tym względzie jest przez 
Jego Mość ce*a za Franciuzka Józefa wyłącznym 
erzywilejam odszrzegóiniony płyn uzdrawiają y  dla 
k ni, w yrabiany przez c. k. dostawcę nadworni go 
Franciszka Jtna KW IZDĘ w Korneuburgn. Składy 
tfg.  środka podaje dzisiejsze ogłoszenie.

L w ó w , z Izby handlowej, 26. lutego.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 275 50 278 50
„  Lwowsko-Ozerniow.-Jass. . 172 175

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 303
„  kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 -

Q . L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr. 
________ (bez kuponu bieżącego.)_______________

I8O - I 8O50
40 60; 41 _  
2460 25_ 
1750
2 0 - 20 50
2350, 24 
4125 4150 
39 26' O -  
18 76 19 _ 
49 50, - _
2 2 - 22 26
4540 4570

94 -  26.
8160 8 2 -  
38761 8926

6730 5855 
67 30, 5865 
57 30 68 66 

111’/  66117 75 
I 4f 35 46 40
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A P T E K A
J. BEISERA

w e  L w o w i e
ni. Karola Ladwika poleca

BALSAM
n a  o d z n r o ś e n le  r ę c e  i  n o g i

Dr. Piver w Paryża, 
swą skaterznościę przez żaden inny 
z dotyctczas znanych środków zastą­

piony być nie może.
F  1 a  k  o  n  4 0  e t .

O L E J  RY BI
a  w ą t r o b y  m i ę t u s a ,

bardzo przyjemnego smaku i woni.
Fli ' “  'Flaszka 60 ct.

Olej rybi żelazisty
jedynie przez pp. lekarzy zalecany. 

Flaszka 1 zł.

S p e c ja ln y  w y r ó b

Wody balsamicznej do ust
Prof. filraskieco,

nżywanej ze zn korni'om powodzeniem 
na wzmocnienie dziąseł i ból zębów. 

Flakon 1 zł.

C L A K IS S IM A
k r e p i e  d o  s ę b ó w  Dr. Wslberen

in nsjunkoBkitsiB usBftno.
Flakon 40 ct.

1563 1 -1 2

B a l j o n n
dobrego kilkanaście kilogr. po nader niz 
kiej cenie. Nabyć można pod adresem

A. Kisielewski

L i n  o l e u m
■•"korkowe kobierce "*■

Najtrwalsze do posłania na podło- 
g , nie przyjmujące knrzn, elegan­
ckie tak do pomieszkać prywa­
tnych, jakoteż dla lokalów kanto­
rowych. Skład materji pokojewyoh 
kobierców na podłogę, zasłanek 
przed nmywalnie w najrozmaitszych 
deseniach.
P . O . C o l l m a n n ’8  N a c b f .

(A. Reiehle) Wiedeń.
I. J o h a n n e s g a s s e  25.

1152 2 —12

oddała usługi, np: 
tów balsamiczno-roślinno mineralnych.

Najlepszą

U E R B A T E
pokca

wyłączny handel herbaty 
roeayjsk.ej

IZYDOR WOHL
we Lwowie ul. Sykstuska l. 6.
konknrnjąe z najskrupnl.tniejszą 

rzetelnością! 
Zamówienia nsknteczaiam sn- 

miennie za pobr. poczt, franko 
opakowane. Cenniki, gratis na 
żadanie. 1685 1— 10

Za BO ct. wygrałem terno
nabywszy:

P r a w d z i w y
persko - egipski sennik

Najiewniejszy sposób wygrania na 
loterji według kombinacyj słynnych magi­
ków i profesorów matematyki O r lic ©  
itp., tadzież wyjawienie tajemnic i sposo 
bów, jakich używano w st-rożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. 
Z  w i e lo m a  o b r a z k a m i .  — Cena 
SO ct. Do nabycia w księgarniach, a za 
nadesłaniem należytości za przekazem 
wprost do wydawcy B e l .  D e m b o w ­
s k ie g o  w drukarni Uniwersyteokiej w 
Krakowie otrzyma S e n n ik  franco.

1536 B—6

Nauka
racMEMci paastwowei
dla spraw m*»tro -  węgierskiej 

monarchii
w  p o la k ie m  w y l j n i a

Teodora KSlczyc luegG
kr. radcy rachonk. i docenta 
uniwersytetu lwow*k:ego ,

ces.

do nabycia po 4  x łr .  n wydawcy 
albo w binrze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej , we Lwowie, Ry­

nek, 1. 17. 1586 S— 12

w  J f a d w ó r n i e
1686 1—3

Poczta w Dżurynie
obwodzie daw. Czortkowskim, położona 
przy drodze krajowej, na której knrsnje 
codziennie osobowy dyliżans do Biczacza 
i Czortkowa, jest pod nader dogtdnmi 
warunkami do 2amiany na inną poiztę w 
miasteczku. Bliższe porozumienie pod a- 
dnsem: W. Filipowski w Stanisławiwie, 
ul. Ormiańska 1. 6. 1688 1—2

D o tą d  n ie p rz ew y ż sz o n e
w swych skutkach leczniczych 

na k r ta ń , s z y ję  i p łu ca ,
Fryderyka Koltseharscha

leczenie metodą inhalacj i
| które używa się bez wewnętrznych medykamentów. 
s jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 

mineralnych preparatów. Od wieln lat doświad­
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła­

bościach organów, oddechowych, a to : przeciw katarowi plusowemu, rozdęeiu 
płuc, suchotom [tnberknłomj, kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 
piersiowym, kurczom błon płacowych, zapaleniu błon placowych, rozdęciu 
Mon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi zwykłemu, ehrypce, utracie głosu itp. Pan profssor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w swojom nowo wydanem 
dziele „Die Lnnge“ jako stosowny środek przeoiw powyższym chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i zagranica do przej-
  •_ t>i • a _____ al— ~ -i— n4w/,in łono nrrłiT/łłł ftn i a jftwlfira. łiriuznra Tlił uf

mm
Z powodu ćmieići śp Rudolfa Scloea zezwolił o. k. sąd po­

wiatowy jako urząd opiekuńczy dla małektoieh dzieci tegoż le- 
sk iyptem  z dDia 3. atyczria 1881 r. na

a to:

luster, pająków, chodnikówitP.
kiwi holenderskiej Bl-ższa w alomońći J. Wlltll&gCIl, A lto n a  p. H a m b .
w adm inistracji majątku Itydorów ka. Premiowany w Berlinie i WSrzbnrga

dotąd jroyalzony pod fitmą

R. Schón i (iebhardt we Lwowie

rżenia. Bliższe szczegóły o skntecznem niycin tego wdychania zawiera b r o s z u r a  pana    — — — _ — . - .' — m . i m. a t n     “ 1 _  ^ .  1 ..I-.. — —— aLw^aKDr. K .  C z u b e r k i  we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 3. specjalnego lekarza chorób or 
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

C e n y  i Aparat inhalacyjny ulepszony..............................   - , 8 złr. 50
Preparaty balaamicmo-roślinne] na 10 podwój..................... 1 zlr.

„ mineralne 1 wdyohań . . • . . 1 zlr.
Broszura trzecia poprawne wydanie . . . . . — .  60

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub za za- 
liczką włącznie 60 c. za opakowanie. F r ie d r ic h  K o l t s c h a r s c b ,

apt. w Wiener NeustadL
Wielmożny Panie I

Ponieważ pańska kompozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy i opłucnej 
dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi jednej dozy prepera-

Z poważaniem 
Jan T r 5 g n e r ,  adjunk leśnictwa

Do 
c k e r a

Gurein [Morawa] 21. października 1878. __-----------  P . Hikolascha, i Z . Rn-)o nabycia w aptekach : we LWOWIE u pp. 
,, w BOCHNI u p. F r .  R e is s a .________ 1597 2—10

Nadzieja
wyleczenia suchot.

Straszne są widoki c ier­
piącego na suchoty, wska- 

zojące rych łą  śmierć.
Hoffa leczące

środki pożywne w ręku lekarzy 
obudziły nadzieję życia. 

(Słowa wyrzeczone przez uzdro­
wionego.)

Pnbllesne uznanie o cudo- 
wnem leczenia cierpień w 
szyi, kaszlu, żołądka 1 piue.

Do c. k nadwornego doitawey 
prawie wszystkich książąt udziel­
nych w Europie, paaa Jana Hoffa. 
o. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zaslngi z koroną, kawalera 
wysokich pruskich i niemieckich 
orderów, w e  W ie d n iu  Br&n- 
wersstrasse N. 8.
U rzędow e sprawozda­

nie lecznicze.
Jana Hoffa p iw o  zd row ia  c ekstraktu  sło* 

d o w e fo , ja k o te ś  Hoffa czekolada^ s łod ow a  
k tórych  używ ano w  szp ita lu  garn izon ow ym , 
akansiy  się  ja  no dobre ńriidhi p o * u Łu U »c  — 
p roces ie  le ceo ica y  •» c ca re fś ln ift  H offa ek»trakt 
s ło d o w y  u choryęh na chron iczn e cierpienia
Stn c b y ł nader poŁadauym n ie  m niej ccek o la - 

a zd row ia  z© słoda  u * ’ Łu rek on w a lescen tów  na 
os ła b ion e  tra w ien ie  d z ia ła ła  za d z iw ia ją co  i 
p ożyw n ie .

W iedeń  13 g ru d n ia  18 8.
W idziano: D \  Lotff, starszy 

lekarz szta* owf. 
Dr. Por i as, lekarz sztabowy.

piwo zdrowia
s  e k s t r a k t u  

s ł o d o w e g o ,

66kroć odszei gólnlone przez Jj 
cesarzów, królów, książąt i t» 

kfliAinlezkl ®
9| Czekolada słodowa 

D i cukierki słodowe. (§

Sprawozdanie lecznicze.
M agdebu rg 1880.

W ielm ożn y  P a n ie !
P anaka p ;ęVna p o sy łk a  za w lera ja ea  po 

50 f la s z e k  Jana H offa k on cen trow a n ego  e k s ­
traktu t p iw a  zd row ia , 5 k ilo  czek o la d y  s ło ­
dow ej i  10 w oreczk ów  cu k ie rk ó w  s łod ow y ch  
b y ła  is tc tu je  przy jem n ą  n iespodzian k ą  i da ła  
mowy d ow ód  r z e te ln o ść ! i  p ra w d zie . K iedy 
potrzeba  n a jw ięk sza , pom oc B osk a  n a jb liż sza .1* 
M oja ło n a  za żyw a  p rzy s ła n e  środ k i ś c iś le  p o ­
d łó g  p rzep isu  ja k  lok a rstw o . S k a tecza ośc

p , cenach tzaiunkowych (tj. przez ccenicielów sądowych o- 
znaczonj ch) do 1 . lu te g o  b  r . <lo którgoto czasu lokal ten 
(w Hoteln L anga) opróżnionym być musi. 1513 i _ 5

O głoszenie. 
0młt

W  Izydorńwce
(sta<ja kolei Stryj) tą

bycia’
Scrwi o r j e n t a l n e j  i

b u h  a j  i

fgiery

Kawa, Herbata, Konserwy, "
K a w a  perł. Mocca za 5 kil. wor. zł. 6.75 -

„  Jawa żółta „  „  »  „  6.40 W udli
„ Ceylon „ „ „ „ 6  20 f  j
„ Jawa zielona „ „ „ „ 5.70 pOłUdi
n LaDgwayra „ „ „ „ 6.30
„ Santos „ _ „ „ 4.85

Shrz. próbek każ. gat. za 7, ki. kawy zł. 380.
Herbatę, Czekeladę, Kawior, Konser- ’ JZIHUSI 
wy wysyłam w znanej jakości przedniej 
za zaliczeniem 1161 2—8

1671 1 8 1330 r. złotym m-dałem.
Cenniki gratis i franco

^XXXXX3CXXXx 1XXXXXXXXXXXX
Spółka stolarzy lwowskich

we Lwowie, plac Bjrnardyński 1. 15.
poleca swój 25 lat istniejący 1594 2—6

K L A O  M E B L I
obfi ia zaopatrzony w wielki wyl ór gsr, iturów do salonów, kom- 
pbt e unądzeiia do pokojów jadalnych z dębów-go, a do sypiali 
* orazcho?:£go drzewa; utrzjmoje na sk adzia meble olchowe, 

g ęte i żelasne po cenach zna znie zniżonych.

:xxxxxxxxx^ f(ixxxx x x xxx xxx y
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j j  Dotąd nieprzew yższony w swej skuteczoośei

*  na gościec i r eumatyzm
cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, przeciw bolom, w twarzy, migrenie, I 

i ML w bindrach llRchias], rwaniu w ussaeh, reumat. bolu zębów, bolom w krzy ©ą

" m i

j e s r  nad sp odziew an ą , i m usze o tw a rc ie  w y -i — i i _  —j i-i-i —-~dtia s e .  że przesąd  ja k i  przedtem  m ia łem  o 
w szy stk ich  w  ‘ og łoszen ia ch  zach w ala n ych  
ekstraktach  itp .  zupełn ie  za ik n a ł. P rze r iw a ie  
tw ierdzą  t -r a z , że  kto p rzy  trzeźw em  norm aI- 
nem i regu larnem  ży c iu , u żyw a  ekstraktu  
s ło d o w e g o  Jana H offa , ła tw o  dożyó  m oże do
stu  la t. Idąc za  pepędem  serca  p ozw o lę  sob ie  
w  im ien iu  m oje j żony w yourr.yó p*nu na j­
szczersze  podzięuoifrałiie i ozn a jm ić , że u w a ­
ża pana ja k o  an io ła  przysłan ego  przez iłoga . 
Pile używ am  w ie le  erów, n r t c g ó ln ie  u « . « A  
w  k tóre  niem  e e ta  m ow a n ie obfituje. N iech  
pan B ó *  n a a ro d z i! K a m -b ow iem  nadzieję , że 
po w y p ic iu  nad esłan ych  środ k ow . żona m oja  
w y zd row ie je  ru p etn io . Je-zeli m ogę s ię  czem ś 
pana o d w za jem n ić , tedy p roszę  żądać.

U praszam  o przysłan ie  mi 53 f la szek  p i­
w a słodow ego,^  5 k ilo  e tek o la d y  i  10 w o re ­
czk ów  cu k ierk ów  g łodow y ch .

Z  pow ażaniem

J. P. K U JA W A , 
urzędoik magdeburskiego towa­
rzystw ! ubezpieczeń od ognia.

PRZESTROGA: N*le*y żądać tylko prawdziwych Jana H ffa: 
preparatów słodowych, opatrzonych w c. k. sądzie handlowym dla 
Auatro-Węgier zaprotokołowaną marką ochronną (portret wyńakzcy). 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w Bobie pierwiastków ziół le­
czących i mogą według zdania lekarzy byd azkodllwemi. (Prawdziwie 
Jana Hoffa piersiowe cukierki łłodowe są opakowane w niebietki 
papier. Niżrj wartości 2 *lr . nie wyiyła się.

Główny skład we Lwowie: u Zyg. Bnckera, J. Beisera apt.; Karola Bał- 
łabana, H. B.'nmenfelda, W. Marszałkienicza, Jana Kleina; dalej w Bocftni: 
J. Michnik; Brody: Grtlnspann, 'Witosławrki, Liszka, Kirlak ?pt.; Czerniowce: 
W. Golichowski, IgD , Bchnirch, Bracia Tabatar, \ Bayer; Jarosław: Sani El- 
lenberg, W. Bonm apt; Kimpolung: Koniński 1 Turczeńzki; Kraków: J. Tran 
czyńłti, Jan Janiga, E. Badler, A. Siedlecki, Redyk, Wisniewzti. E. Stock- 
mar, W Fenz na Kazimierzn, apt p. j^zlotym orłem". Kołomyja: J. Rożnń- 
zbi i «p.; Nowy Sącz: R. J knbowiki, W. Filipek *pt; Przemyśl: M. Kozłow"- 
(ki M Krug, L. Nabuk apt; Podhajce: fit. Karzykiewicz apt.; Bzeszow: Schait 
ter U. Nengebaner. Jaśkiewicz, 8. Blurm-nfald; Drohobycz: L Dohrzy
Uieckl apt., T. Jabłońiki; Stryj: D. J. Nuasenblatt & Cmp.; Stanisławów: J - 
Macura apt., W. Waldeck; Sambor: K. Mareech apt., Antoni Kromer J - 
Aleksiewicz; Suczawa: obie apteki; Tarnopol: F. Juumigiewicz, L. Fleiscb- 
mann apt.; Tarnów: W. M&ldner i «p.; Zaleszczyki: H. Sternliob. Jasło T. W. 
Praylewicz. Brzeźany B. Dembiński, apt.
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I . O S Y  ( I S i N S h I E
przynoszące 4°|0 odsetków ,

z główną wygraną100.000 zlr.
najmniejszą wygraną 110 do 120 złr.

zyskały sobie u Publ ozncńci wzlętożć, jakiej przedtem niemiał 
żaden papier losowjl W  iętożć ta zasadza się: 1. na uw ol leniu 
od podatku wygranych i pr» centów; 2 . na gwarancji hypotecznej 
a 3. na kołowania w Holandji, któią sobie przedewsey*tkiem za- 
1217 1—4 pewnił austr. Zikład kredytiwy.

L o s y  C i s a ń s k l e
są pod każdym względem p .tcen i i godie na kaucje, na lokacja 
kipjtałów. Sprzedajemy te loty ńe śle podług grzędowego kursu 
dziennego, h c z  p r o w i z j i  I e t r ę c z n e g o ,  a więkcze kupna 
tychże, począwszy od 25 sztuk, mogą u n u  być złożone w depo* 

tycie na 5 procent.
Zamówierra na t?kowe, tadtież zlecenia giełdowe na w «y «t-  

kie w weltńskiai dzienniku notowane papiery wartożoiowe, kupno 
i sprzedaż, znajdą u nas rzetelne załatwienie.

Kohn dc Alter ,  Kantor wymiany
w e  W i e d n i a ,  S ta d t , K d r tn e r a tr a a a e , N e . 2 3 .  

Adres na telegramy: K O H N  &  A L T E R ,  W i e d e ń .

!V e l ir o x y I * n  ;aln y do wcierania i działa 
ssybho i niezawodnie. W skutek licznych i przez 
kilka lat powtarzanych prób w szpitalach cywil- g g
nych i wojskowych, '-kszał cii) Neuroxylin jako y .
najlepszy bole uśmierzający środek, po i którego 3 5  
wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją, a 4 #  
przy zastarzałych nawet zupełnie ustają Poehla- i i

___________________  Dno uznanie znakomitych lekarzy i setki pism 3 5
Duluts hewbąbny wiłn.Î Ś dziękczynnych, v yleczonych za pomocą Neuri xy-

linu stwiedzają to. *
P i  s tu  a  u z n a n i a .

Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.
Gdy przez paca przyrządzany, ca moją prośbę przysłany mi prepa

$ f r a t  Nenroxylin jnż po jodnokrotnem nżyóiu usunął znpelnw gwałfomne 
^ b o l e  reumatyczne, na które od dłuższego cierpiałem‘ czasu , a pzzeclw któ-' 
3 5 r>'m t0 cierpieniom wszelki, h moż bnjch nżywałem środków bezskntecrnieJg 
ą g że  obacnie znpełnio z.drów jestem, czuję się być zobov jązanym, w ypow ie-^a 
^ w d zifć  panu moje najżywsze podziękowanie, co proszę p ry ja ć  do swtj wia-^W 
jrd om ości. Touśte 8. pażdziersika U8'i g g

Fr. Sleninkiewicz.

i
$

C e n a : Flakon (zielono opakowe.ny] 1 x łr .  
*iku fcźerwo 

1 z ł .  2 0  c t .,

Flakon mocniejszego * *
gatunku  ̂fczerwono ope.k.l przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażeniom ^

pccztą ; 0 ct. za opakowanie. Każdy 'flakon jako
znąk prawdziwości opatrzony jt-st powyższym znakiem ochronnym, urzędu ■»© 
T/ma protokołowanym,

Główny skład wysyłkowy dla prowincji; we Wiednie, optosa „znr 
Banulierzigkeit“ J ,  J le r b a b u y , Neubau, Kaigerstrasse Nr. 90.

Takowy naibyć można we Lwowie: w aptece’ pod „Srebrnym Ofłem“ 
Zygm. Ruokera i w apt. Piotra Mikolasza; w Krakowie: w apt. Ernesta 
Stockmara; w Białej E. Kelera; w Brzezaw ch w rpt. B. Dembińskiego;
Czemiowcach: n Golichowskiego; w Drohobyczu w apt. L. D .brzynięckiego, 
w Jarosławiu: u J. Rohma; v  Suczawie u N. Karaczowakiog-; w Stani- »  
słateowie: w apt. A. Beila; w Żółkwi w c. k. apt. obwodowej. 1056 5 — 15 3 5

Najtańsza książeczka do modlenia dla 
młodzieży w eleg. kies*, wydaniu

Zmiłuj się nad nami
drukiem dwukolorowym f prawna w ang, 
płótno z złocotemi brzegami i z wybicia­
mi na okładce 1 zIt. opr. w szsgryn z 
złoconemi brzegami eto. 1 złr. 60 ot. 
(Aprobowane > rzez NajpizewielabniejWego 

biskupa Dunajewskiego^
Din uczniów 8. klasy gtan. wmłnel 

N e p e s n  Żywoty z?afe°m 
(Przekład dosłowny a la Freund) 60 e t

Do nabycia w  k * I ^ S a r ® t..a  
K o w le  n nakładcy J .  R> H im o t e l
b ia n o . 1636 2 - 6

ENNIK HERBATY ZE SKŁADU
Czarna I. 
Czarna II 
Czarna 111. 
Familijna 
Sansinska 
Assam

pół kilo zł. 1.40
» » »Ł 1-60
» ,  zł. 1.80
• » *L 2.—
» » »L 8.—
» » * ł 4—

W  oryginalnych skrzynkach 
chińskich fantowych szczelnie 
w ołów opakowana.
Souchong Ferorii! I. 8 zł. 
Souahoug Euronią II 4 zł.

Ningi:' ow peł .llo  zł. 5. |
Mclange kw. „ „ „ 3.—

„ arom. B „ „ 4 .—„ c aarska „ B „ 5. -
Wyslewki I. pół kilo zł. 1J0 

n II. pół kilo zl. 1 20

PADEWSKIEGO Lwów, Rynek 13.
Zamówienia z prowlnt-ji załatwiają się odwrotnie

■̂BKąŁałBaffirraftgwag nsMesmnBMBgasiegagaeaa
P R A W D Z I W E

m i Lid mmimmA
Pa ARTHAUD KOULIH

najlepszu ze środków czyszczących i przo- 
i czy szczających krew we wszeLSioh eła- 
j bc-ioiac.h złego przymiotu, skrofuliczny oh, 
j l &z.ijach, wyrzutach «kórnyo’.i i zepar.oiu 
j rrwi. iOOi 85 ?
i 8kUd główny w Paryża u p Ariba .ć 

aptekarza 30. ulita Loaia ii 
| Grsńd, we Lwowie skład wyłączny * 
| apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek

ś g f e  Preparaty weterynaryjne
wyrobu

Franciszka Jana Kwizdy w Komeuburgu;
b .  l iw e r a n t a  n a d w o r n e g o .c.

Z mnogich listów o skntecznem uiyciu tych preparatów przyta­
czamy urstępnjąre:

Do p. Fr. Jana Kwizdy, c. Jc dostawcy nadto, w Ko neuburgu.
W  naszych okolicach pojawiają się bardzo często choroby po­

między bydłem i trzodą chlewną. Ja używvm od 12 lat pański wy­
próbowany prósz-, k korneuł urgski dla bydła 1 mam to zadosyćncz) nie­
me, że za pomocą tegoż nietylko u si fcie ale sąsiednim gospodarzom 
uratowałem ilojeduo źwierze domowe, co jedynie zawdzięczam temu 
proszkowi kornenburg.ki mu.

Ażeby się zabesip ec-yć od fałszerstwa, które ze szkodą dla gs- 
spodsrzy niestety bywają sptz-dawaae, udaję się do pana bezpożreduio 
z pioflbą o rychle przysłanie mi jednej skrzynki proszku korpeuburg- 
skiego dra bydła.

SAMAZ. S. K o l a r e r i c s ,  c. k. kapitan.

Mój zapas pańskiego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego końezy się, 
upraszam tedy o przysłan e ml świeżej pariji.

Środek ten okazał się *ej wios <y nieoszacowauym, kiedy w pora* 
zmiany s-erci na*tąpiło dotkliwe zimno. Psńskemu płynowi uzdrawia­
ją  ean zawdzięczam jcdyiie, że moje kona boa przerwy przebyły tę 
porę i dostały letni włos równy o suchy h. notdr ach i czystych  żiię- 
irna-h. Liorąc, ie  przez przeciąg czte>ech tygodni wypotrzebuwałem 
tylko jedną fi-szkę płynu i miarę włdki d j rozc ańczeaia, co razem 
wynosi 2  zł. 2 0  ct., to przyzna mi każiy racjonalny gospodarz lub 
posiadacz kuni że preparat ten zasługuje na rozpowszechnienie,

W r . Neustadt. K  iążę R. A u e r s p e r g .

Do p. Fronc. Jana Kwigdy c. k. dostawcy nadto, to Korneuburgu.
Upraszam pana o nttycbmiastjwe przysłanie mi par jł doświad­

czonego proszku lecząeego dla drobin, gdyz za pomocą użycia tegoł 
zapobiegłam szybko chorobie dr< b u w moim kurniku powstałej 

Ingrovltz 25 ■ zerwca 1879
Th. hriabinw Beleredi Thnrn i Taili.

Prawdziwe de n a b y c i a  - n gross: we Lwowie: P. Mifcolaich apt., J. Bslsor apl;
ik K. Krzyżanowski apt., J. Piepaa apt, A. Bklepióskiapt.;

O L A Y T O N  &  S H U T T L E W O R T H
LW OW IE przy ulicy Gródeckiej I. 

polecają n a  a b l iż a ją c y  s ię  s e i o a  w io s e n n y  s w o je  x n a n e  z  d o s k o n a łe g o  w y k o ń c s e n l a :
P ł u g i  W r. 2 , 1  3 .  z lemieszami stalowemi,
A .  H aek ’ a  u n iw e r s a ln e  p ł o g l  s t a lo w e  
S i l  s k i b o w e  p łu g i  p a t e n t o w a n e ,  
e k s t y r p a t o r y ,  
k n lty w a t o r y ,
brony diagonalne 1 łańencbowe,

N o w e g o  m o d e lu  s ie w n ik t  r z ę d o w e  systemu łyźeczkowego i 
kół-ik czerpiących, własnego wyrobu 

R . N a c k ’ a  s ie w n ik i  r z ę d o w e ,
W le wni k i s z e r o k o r z U tn e  systemu łyżeozkowego I talerzykowego, 
M le w n ik i  d »  k o n łe a y u y  łtd.

Ilustrowane kutalogi na żądanie gratis i franco.
Azwala-.>y sobie ponownie zwrócić uwsge, że nasi w a r s t s t  n a p r a w y  u r z ą d z i l i ś m y  <Io r n ć h a  p a r a  i dlatego lesteśmy

racjo jak nąilepiej 1 Jak najtaniej wykońesyd.mońDośoź' w s z y s t k ie  r e p  e r «

■
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Z. Racker apt ; en detail r   r  4
Kraków: E. Bzdlerapt., W. Redyk apt., A. Siodlaoki apt., M rkiy wicz, F. Bo&ierajzki 
npt., E. Stackmer apt, J. Tra nczyńzki apt., C. Witśniew.ki zet.; en grosa: M. 
Jaw..rnicki. Bełz; A. Gross apt.; Biała: Erich Keller apt., A. Reichcrta sp.dk,; 
Bielsk: G. Johanuy wd. apt., J. A. Stańko apt.; Bochnia: F. fteiss apt.; Bóbrka: 
L. Międlicki apt.; Brody: Ed. Liszka apt, K. B. Witosławski apt^ Michał Kalak 
apt.; BrzeJany: Br. Demb ński apt.; Burs tyn: Paweł Oswald apt.; Uzerniowee: 
J. Golichowski apt., W..AUh apt; Drohobycz: L. Dobrzy niecki zpt.; Otódek: 
Aleks. Tomaszewtkl apt.; Busiatyn; Witold Czerny apt.; Jarosław. Wiktor 
ftehm apt.; Jaworów: WL Lach -wicz apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz apt , Ed. 
Stenzel apt.; i ipnik: Aagast Fuchi apt; łiadioóm a: W. Dziembowski zpL; 
Nowy Sącz: W. Filipek apt.. Obertyn-. M.ohałowski apt.; Przemyśl: L. IMsIik 
apt, F. Maszewski apt.; Przemyślany: E. Baranowski apt., F. Masłowski; Pod­
hajce: A. Kaczkiewicz apt; Pol. Ostrówa: H Pntze apt.; Przeworsk: F. Swital- 
ski apt.; Sambor: C. M. Caosar apt; Sędziszów: J. Mioewski apt.; Sokal: Julian 
Hansberg, apt.; Stantsławów, Alb. Amirowicz apt., J. Macura apt.; Stryj: J, 
Zagórski apt.; Szczurowa. W. Hain- apt; Tarnopol: Fr. Jamrogiewici apt., H«r 
man Kabane apt.; Tarnów: L. Chodacki apt,, F. R. Leszczyński apt., E Raufc 
aut.,, E. Bied apt. Ustrzyki: Jul , R adl apt.; Woj nilów: Ernest Stieber apt;' 
Zborów: Teofil Radałowioz apt.; Źydaczóto: M. Bardatz apt.| ŻółkisSR Ad. Da- 
dlep apt.; Żywiec: Hecko i Gołooki apt.

Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwe do nabycia;
Biała: J. Knaus; Bochnia: P. Niedzielski, J. A Butkiewicz, J. Michnik; Br Me­
tany: B. Fadenbecht, Buczacz: L. Noumann; Ghorostków: 1L Katz; Ozsmiowce, 
Ig. Schnirsch; Kossów: Stanisław Bursa; Krasne: J. J. KnOofelmacher; Leżajsk: 
8. Stryżowaki; Myślenice: Mojżes Gutmann , B. Schóngnt; Nowy Sącz: R- J^ks- 
bowski, Kosterkiewicza wd. 1 spadk.; Niiniów: Fr. Kraas; Podeoułoczyska: Gu­
staw Morawetz; Pomorzany: Manaozyński; Przemyśl: F. Gaidetsobka, żtdmMa-  
cbalski; Rzeszów: 1. Hcbaitter et Cmp.; Stanisławów: A. B ill; Stryj: J. D. 
Nassenblatt et Cmp.; Tarnopol: E. łrantz; Tarnów: W. Mflldner et Conip.j 

A. Wielogórski; Uście biskupie: Mojżesz Auerbaoh.
Oprócz tego znajdnją się prawie we wszystkioh miaaUoh i miuteóskzch 

monarchii składy; które od czasu do ozaeu ogłuzam w dziennikach.

psv K toby  m i ta la ze m  w ik u a l ,  k tóry  nadu­
żywa m ej m arki ochronnej, abym  go m ógł p n e d są d  
p e d d ą p ą ó  do odpowledslalnoflci ,otrxym a wynagro­
dzenie do SOO

Wydawcy i właściciele J. Dobrc&duki i K, Groman Odpowiedzialny redaktor J, Dobrzański, Z drakami „Gaz. Nar.“ pod zarządem A. Skerla.
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